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gaces o faliiźnierslwo 
^ E ? H r r grcgbs Kowalsliiego. 
rcVbiskup mąrjawickr skazany został na rok ciężkiego więzienia. 

Tłumy marjawitów dokoła gmachu sądowego w Płocku.— 

l ; ° C k l ^respondent „Republiki" do-
o zasadnicze kwestje dogmatyczne. 

'Ą%v S ą d u o k r < J S o w e 8 ° w Płocku 
^ n i , y ' a l w ^ n wczorajszym n|e-

r P r Q

 w ' d °k , żywo przypominający 
' Ł^ar - C e s u arcybiskupa Kowalskie-. 

'''jT** ^ n e g 0 wówczas o czyny lu-

0 
l^^ol in i s tkaml", wychowan­

ia t o r u mariawickiego i zakon-

" l e t k i c h stron kraju zjechali 
. m a r l a w ł c l ' b y uczestniczyć w 

dw. ™ Przeciwko swemu zwlerzch-
ł Sm , e I n e m u » k t ó r y t y m r a z e m 

' \ 7**1 mlal z art. 73 za bluźnler-
" ] ty .^'wko papieżowi, religii kato-

\ f i o ł o w i katolickiemu. Bluź-
" JbKo ł y c ł l ** U * C W 8 ^ m l a ! a r c y b i " 
Y^Jk J" a , sk! w opracowanem przez 

Cvdanlu „Starego Testamentu". 
) ̂ t e l przywiązywali do procesu 

°NlCZE KWESTJE DOGMA-
'§ * , n TYCZNE, 
j2' l^^ad obrządkami relleil marja-

I * 9 ' którą zajmował sje wczoraj 
j j j ^ bVła już raz umorzona przez 

urząd prokuratorski, który stanął na sta­
nowisku, że pisma i prace Kowalskiego 
przeznaczone są,do wewnętrznego użyt 
ku pomiędzy mariawitami, a cl nie mo­
gą być gorszeni bluźnlerstwem, gdyż 
nic są wyznawcami kościoła katolickie­
go. Sąd okręgowy jednakże decyzję pro­
kuratora o umorzenie sprawy przeciw­
ko Kowalskiemu uchylił i 
NAKAZAŁ SPORZĄDZENIE AKTU O-

SKARŻENIA, 
Kowalski odwoływał się do warszaw­
skiego sądu apelacyjnego, jednakże tuta] 
decyzja sądu płockiego została zatwier­
dzona i sprawie nadano normalny bieg. 

Art. 73 kod. kar. przewiduje ciężkie 
więzienie 4—15 lat, Jeżeli przestępstwo 
popełnione było podczas odprawiania 
nabożeństwa, lub od 1 do 4 lat więzienia, 
jeżeli bluźnierstwa dopuszczano się w 
Piśmie albo w drukn publicznie wysła­
wionym. 

W procesie wczorajszym wchodziła 
w grę tylko druga część powyższego 
artykułu, przewidującego 1 - ^ lat wię­
zienia z pozbawieniem praw. 

AKT OSKARŻENIA JEST TAJNY, 
bowiem zgodnie z procedurą w wypad­

ku bluźnierstwa odczytanie aktu nastę­
puje przy drzwiach zamkniętych. Cała 
rozprawa wczorajsza wraz z zeznania­
mi świadków 1 przemowami stron była 
również tajna. 

Sprawiło to ogromny zawód dla licz­
nie zebranej publiczności. 

Proces miniony wspominany jest 
żywo, a wspomnienie to potęguje jesz­
cze widok snujących s}ę po kuluarach 
tych samych 
SIWYCH HABITÓW ZAKONNIKÓW I 

ZAKONNIC, 
które oglądano tak długo w ubiegłym 
roku. Nawet dwaj sędziowie są z poprze 
dnjego kompletu sędziowskiego. Prze­
wodniczy sędzia Momentowlcz, a ro­
lę referenta pełń] sędzia Szczepitiski. 
Tylko sędziego Sołomerecklego zastąpił 
sędzja Wyczańskl. 

Oskarżał prokurator płocki p. Dlou-
hy, obronę wnosfł adw. Dreszer z War­
szawy. 

Początkowo publiczność nie usłu­
chała wezwania przewodniczącego do 
opuszczenia sali, wobec czego woźni o-
próżnili salę przy użyciu nawet prze­
mocy. Koleino zeznania składali referent 

starostwa płockiego p. Górecki, biskup 
mariawicki Roztworowskl oraz zakon­
nica Mieczysława Buchholcowa. 

Po mowie stron sąd udał się na nara­
dę i wydał 

WYROK SKAZUJĄCY 
arcybiskupa Kowalskiego na jeden rok 
ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
praw, jednak połowę kary darowano mu 
na zasadzie anmestji. 

W motywach wyroku sąd stwierdził, 
że uznano oskarżonego winnym momen­
tu rozpowszechniania bluźnjerczych dru 
ków opierając się na słowach samego 
oskarżonego, który zeznał, że książkę 
swą postał między innemi Prezydentowi 
Mościckiemu, Marszalkowi Piłsudskie­
mu 1 ministrowi Dobruckiemu. 

Wyrok wywołał olbrzymie wraże­
nie na zgromadzonych mariawitach, a 
adw. Dreszer złożył natychmiast apela­
cję. Warto zaznaczyć, że arcybiskupowi 
Kowalskiemu przysługuje połączenie 
kar, j a k i e o t r z y m a ł ostatecznie 
z tej sprawy i z sprawy poprzedniej, na 
której dostał 4 lata więzienia. Ewentu­
alność połączenia kar nastąpić może do­
piero po przejściu obu procesów przez 
apelację-

. RZAD1 BRIANDA 
r*^Padfzon>a miększośi parlamentarna obaliła Gabinet 
pluski w przededniu ratufikatii konwencji haskiej. 
Kto sianie na czele nowego gabinetu? 

j oiskfa*ryż» 2 2 października. 
WKfo I W 2 e n c j a Telegraficzna) 

W V v T , R - DEBATY ODNOŚ-

' $V SS* RZAD ODRZUCIŁ, 
AM| pg?A UCHWALIŁA 28S 

PH2EC1W 277. 

Ą 
(5> Paryż, 22 października. 

\ } \ \ a Wencla Telegraficzna) 
i lC°twarta d z i s l a l nadzwyczajna 

VrlnU m e n t U ł k t o r a zapowiadała się 
*» ES! r o z p 0 c z ^ a się wbrew ocze-

TOto!* sposób burzUwy, 
l W ^ Z A J A C DO KRYZYSU 

JvK ^ISTERJALNEOO, 
' JKd n y i e s t p r I e z wszystkich 
/ L 1 0 Poważny. 

jakie doprowadzi­
li,, Wenia r z ą d u B r i a n d a > z 0 stało, 

^£lifl7ra2l» ieden z posłów, doko­

Jfc /•* ugrupowanie większości zu-
fc 6r

r*vDadkowel. Dla powodów 
I ^Jawnych poseł Marin z pra-
H t ^ 1 z c e n t r u m 1 Ich 

'•A 
przy ja-

swego wrogiego stosunku wobec kon­
wencji haskiej przyłączyli się do pos. 
Montigny — radykała ł Bluma — so­
cjalisty, którzy są życzliwie usposobię 
ni do układów haskich. 
RZAD ZOSTAŁ OBALONY 11 GŁO 

SAMI. 
Po wyniku głosowania ministrowie 
wraz z Briandem opuścili salę. Opusz-

bokie milczenie- Gdy na skrajnej lewi­
cy rozległ się ironiczny śmiech, jeden 
z centrowców zrobił uwagę, 

„NIEMA SIE CZEGO ŚMIAĆ". 

Liczni deputowani w rozmowach wyra 
żali obawę, że dalszy przebieg wypad­
ków przyniesie słuszność Brlandowi. 
Nie ulega wątpliwości, że utworzenie 

czenie sali przez członków gabinetu takiej większości, jaka popierała od 
wywołało wielkie wrażenie. Zaległo głę 1926 r. gabinet Polncarego a później 

Kryzys parlamentarny w Polsce 
na drodze do rozwiązania 

Prasa graniczna nie hierzu w moztinośi 
ustqnlmla rządu fmttaiskieśo. 

c zii l błA Y v*-**" miana zciaii w sprawie r 
• Którzy nie ukrywali.tucji byłaby korzystnera 

WIEDEŃ, 22 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„Neues Wiener Tagebiatt" w kores­
pondencji z Warszawy wywodzi, że od­
mowne stanowisko sejmu wobec dwu­
krotnej próby zbliżenia, podjęte! przez 
rząd, odzwięrciadla strach seimu przed 
rewizją konstytucji, która iednak prędzej 
czy później będzie musiała nastanie. Wy 
miana zdań w sprawie rewizii konsty-

przygotowa-

n]em sesji jesiennej sejmu. Po odmowie 
stronnictw opozycyjnych nie orzedsię-
wz]ęte będą prawdopodobnie żadne dal­
sze próby zbliżenia się do seimu. 

NIE MOŻNA TEŻ PRZYPUSZ­
CZAĆ, ŻE EWENTUALNE VOTUM 
NIEUFNOŚCI SPOWODUJE USTĄ­
PIENIE GABINETU. 

W każdym razie Polska bliższą jest 
przezwyciężenia kryzvsu parlamentar­
nego, niż niejedno Inne państwo. 

gabinet Brianda będzie wielką trudno­
ścią. 

O g. 19.25 Briand w otoczeniu ko­
legów gabinetowych przybył do pałacu 
Elizejskiego celem wręczenia prezyden­
towi Doumergue'owi dymisji całego ga­
binetu. 

Carcassonne, 22 października. 
Przemawiając w Carcassonne, przy­

wódca socjalistów francuskich, Blum, 
oświadczył, że nie wierzył w dymisję 
rządu, którego autorytet w oczach Fran­
cji i całego świata wzrośnie jeszcze dzię­
ki ratyfikacji układów haskich. Blum 
wypowiedział się przeciwko udziałowi 
socjalistów w rządzie, oświadczył jednak 
że gotów jest pomagać radykałom w 
dziele wprowadzenia w życie ich progra­
mu. Socjaliści przyjęliby władzę tylko 
w tym razie, gdyby się stali najsilniejszą 
grupą parlamentu i byli powołani do u-
tworzenia rządu. 

P o i n c a r e c i u j e s i e 
d o b r z e . 

Paryż, 22 października. 
Biuletyn o stanie zdrowia Poincarego, 

ogłoszony dziś rano, stwierdza, że były 
prcmjer czuje się stosunkowo bardzo do­
brze. W domu zdrowia, gdzie przebywa 
Poincare, oświadczono, że chory spędził 
noc znakomicie. 
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Dzìi wspaniała premiera ! 
Wielkiego arcydzieła zlednoczoitych wvfwórni FU••-Hafloital- Warner Bros 

Perła kinematografii dzitleiszel doby 

„Miłość facia Sergjusza" 
4 Dramat wielkich uczuć w ogniu i pożodze rewolucji Realizacja słynnego FRANKA LLOYDA 

W r o l a c h g ł ó w n y c h m i ę d z y n a r o d o w e g w i a z d y e k r a n ó w : 

Biliie Dove, Antonio Moreno, Lucy Dorarne, Mikołaj Susanin 
D I I I |p DOVF w t y m f i l m i e s t w o r z y , a kreację naprawdę wielką. Jej Księżna Helena jest kobietą 
D l L - i - l L ^ LJ\J V I— w ^ a } e m tego słowa znaczeniu, kobietą cierpiącą, namiętną, kochającą mmmm 

H2222S2Ì P R Z Y G O D Y b i K R O P K A w i i g i f o n o n l u 
Kazimierza Krukowskiego 

Początek seansów o godzinie 4 po południu, w niedzielę i soboty o godzinie 12-ej w południe, ostatniego o godzinie 10-ej wieczorem 
Ceny miejsc na pierwszy seans od 1 zł., w soboty i niedzielę od 12 do 3-ej po poł. wszystkie miejsca po 1 zł. 

U l g o w e bilety w a ż n e codz iennie za wyjątkiem niedzie l i 

Rewelacje Biesiedowskiego 
Stalin i Litwinow dążą rzekomo do poprawy 

stosunków polsko-sowieckich. 
3)la£%eéo !Ra&on>s&i musini opuśtii stolicę Jpamcfa? 

PARYŻ. 22 października. 
Na szpaltach „Matlna" rozpoczyna 

dzjś druk swych rewelacyjnych wsponi 
nleń były radca ambasady rosyjskiej w 
Paryżu, Blesiedowskl. 

Rozpoczyna on od momentu, gdy po 
odwołaniu Rakowskiego z Paryża miał 
i>yć wysłany na Jego miejsce, iako tym­
czasowy kierownik ambasady sowiec­
kiej. Przed wyjazdem uświadomili go 
obszernie o sytuacji Stalin 1 Litwinow. 

Sytuacja była Istotnie skomplikowa­
na. Okoliczności, wśród jakich nastąpiło 
odwołanie Rakowskiego, spowodowały 
szereg 
DRAŻLIWOŚCI W STOSUNKACH DY 

PLOMATYCZNYCIi. 
Wyszło bowiem na jaw w Paryżu, *ż 

Rakowski, Jako ambasador w stolicy ob 
cego państwa, podpisał wspólnie z Zi-
nowjewem odezwę Komlnternu. która 
polecała — nl mniej, nj więcej, jak 
ORGANIZOWANIE KOMUNISTYCZ­
NYCH DYWERSYJ NA TYŁACH AR­
MII NIEPRZYJACIELSKIEJ W RAZIE 

WOJNY Z ROSJA. 
W tym celu miały być wydano odpo-

Z powodu choroby dekoratora p. Kon­
stantego Mackiewicza, który przygoto­
wuje wystawę do sztuki „Artyści", prem­
iera „Artystów" odłożona jest na pią­
tek, dnia 25 b. m. 

Bilety nabyte na dzień 23 b. m. na 
.,Szwejka" ważne są na premjerę „Arty­
stów" dnia 25 b. m. 

więdnie wezwania do komunistów owe­
go obcego mocarstwa. 

Burza w świecie politycznym z po­
wodu takiego wystąpienia dyplomaty 
sowieckiego przybrała wielkie rozmiary 
— ustąpienie Rakowskiego stało sle nie 
odzowne. 

SOWIETY CZYNIŁY COPRAWDA 
WSZELKIE WYSIŁKI. BY UTRZY­
MAĆ SWEGO PRZEDSTAWICIELA. 

Nawet doszło do tego, że Rosja pro­
ponowała Francji 
60 SPŁAT ROCZNYCH PO ¿0 MILIO­
NÓW FRANKÓW Z TYTUŁU DŁU­

GÓW PRZEDWOJENNYCH, 
zaciągniętych przez rzad carski. 

CC ' • ... ' :'. . . ; 

Mimo to utrzymanie Rakowskiego 
w Paryżu stało się niemożliwe. 

Stalin wezwał wówczas Biesiedow­
skiego z Tokjo, aby mu powierzyć tym­
czasowo kierownictwo ambasady pary­
skiej. 

Wyjaśniając Blesiedowsklemu ten 
splot zdarzeń, podkreśli! Stalin, iż wal­
ka przeciw Rakowskiemu w Paryżu by-, 
la podsycana przez Londyn, z drugiej 
zaś strony 
POINCARE OBAWIAŁ SIE WPŁY­
WÓW RAKOWSKIEGO WŚRÓD KO­

MUNISTÓW FRANCUSKICH. 
Również skarżył sle Stalin przed 

swym nowym pełnomocnikiem, Iż w 

Rosji Rakowski ma wrogów->ł 

Cziczerina. 
Udzielając wskazówek coL[\ 

taktyki przedstawiciela SoWlJjW 
ryżu, Stalin zwrócił uwagę p 

sk|emu, Iż Rosja wprawdzie 
Pieniędzy, ale mimo to n|e P 0^4 l 

rac sle o względy finansisto^p 

. . . . ' f l f 
RYNKU P I E N I Ę Ż N A * 

Zalecał mu raczej zajęci6 un 
wleniem 1 polepszeniem stosu^J 
ską, czem niewątpliwie zdo'a 

sobie francuzów . 

FRANCJA I TAK STRACIŁ^ 
MINUJĄCĄ ROLĘ NA ŚW'.? 

h 

b 

Warszawski korespondent „Izwiesfji" 
«BsBcar&CT l e k a r z u p o l s K l c ł i 1 g roza in le rwenc j f l i d y p l o m a l a c i i i c i . 

Pończochy i SKarpetKi tanio! 
Olbrzymi wybór od najtańszych 
do naiwykwintnieiszych poleca 
Dr, handluj „Julpol" sp.zo.o. 

Skład fabryczny 
•Wie Kościuszki 17. parler front 

OdJział w Tomaszowle-Maz. 
z ul. Prez Mościckiego 10 

rUędnikom na spłaty miesięczne 

MOSKWA, 22 października. 
Prasa sowiecka ostro atakuje dzien­

niki warszawskie z powodu rzekomego 
nieprawdziwego przedstawienia spra­
wy samobójcy z pl. Bankowego, Łam 
bowa. 

Warszawski korespondent „Izwiestjr 
p. Bratin, telegrafuje, że poselstwo so­

wieckie w Warszawie podjęło u władz 
polskich interwencję dyplomatyczną, 
twierdząc, że Łambowa niewątpliwie za 
mordowano. 

Korespondent w dalszym c|ągu de­
peszy atakuje lekarzy polskich, zaizu 
cając Im sporządzenie nieprawidłowe­
go sprawozdania z wyniku ekspertyzy. 

t h à a l xasfrxelM « r i a n d ò , 
a Uafił deputowanego-Jlifdoszłu *ama€tton>ie£ 

pwzed s c i d c w i . 
Paryż, 22 paźdizernika. | Po zawarciu układu }okarnenskiego 

no temu strzelił do deputowanego Du-
maine'a, raniąc go lekko w ramię. 

Grapin zeznał, że jako były żołnierz 
frontowy i gorący patriota dawno już 

da, udającego sie do Paryża. Jedynie tyl­
ko przerwa w ruchu kolejowym prze­
szkodziła zamachowi. 

Grapin sprzeciwił sie. energicznie pod-

Sinobrody z ń 
uietu na &at<**' 

U£zunftu* 
Berlin, 22 pa f d

jJ 
W Dusseldorfie rozeszła ^ 

wieczorem pogłoska, iż po aJr 
szukiwaniach udało się ^rtt 

. .e , s ief-
swe napady i mordy, szczes' 
postrach w calem mieście i ^4 

wielokrotnego mordercę, sWL\t\ 
W l > ł i a n a r t i r t m n r r l i r ctr7£?P. S 

Wczoraj wieczorem do 
zedir' blicznego. dla kobiet wszeu. • ^ 

czyzna, a w odpowiedzi na ^ #1 
czyni Bornowej uderzył '^ji 
twarz, powalił na ziemię i Pjp^I 

W tej chwili nadszedł maj rf" 
i jego córka. Bor rzucił sie vjfi 
ka, córka zaś zaalarmowała v 
ra napastnika ujęła. mv\ 

Stwierdzono, iż jest to w 
busch. 

C h o r o b a C i e r n a 
oędziwy starzec czuie sit 

miał zamiar przy pomocy zamachu zwró- daniu go badaniu lekarskiemu, ponieważ 
cić uwagą opinjl publicznej na fakt wy- nie chce, aby znaczenie czynu jego po­
puszczenia z rak owoców zwycięskiej mniejszono, 
wojny. I 

Paryż, 22 PfL 
Siostra miłosierdzia. J & f a 

nocy ubiegłej przy łożu r J ^ j l 
świadczyła, że były prei'i.'cf glój 
znakomicie 1 spał spokojnej,Q(c' 
znaczą, że ogólny stan 
znacznej poprawie 
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Narady endecji 
, łódzkiej. 

' s »a najemnica ota€*a 
lej ucfkn>alv« 

rnh d b y l ^ w Ł o d z i woiewódzkl zjazd 
JJJlctwa Narodowego. 

D orady odbywały sle pod przewodni 
"> Posła Gerllcza, zaś refe-aty po-

towT wy8łoslH posłowie; Stefan Dą-
łotyiji' Dzierżawski 1 senator Jabło-

, W ,. P r*yteto cały szereg i»chwał » 
techn ' k t o r y c h treść postanowiono 
i '«>wać w ścisłej tajemnicy, (b). 

k| ^ a r s t o m a - £ ó d ń . 
n °wy kabel te.eto 

niczny. 
fjbla0?0.^ Przy układaniu podziemnego 
| ^ f o n i c z n e g o na przestrzeni War 

pp-Łowicz już są ukończone. 
% n s t ą P'°no obecnie do zakładania 

5>"a Unii Łowicz—Łódź. 
î tni.. ? t e rnają być ukończone jesz:ze 

b i e ż ^ c y m -

Olbrzymi ruch 
\ na kolejach. 
j ^ siemniafti i węgiel. 
r \ t v l e i a c n o d k , U c u d n l p a n u * e n i e -

' L w U c h t o w a r o w y . 
przewożą codziennie po 3500 
bwaków oraz przeszło 400 

1/'eS|?v ziemniaków. Oprócz tego ła-
^.codziennie 8.000 wagonów węgla. 

Naw m a 3 ą °becn i e » s w ° i sezon". WPja buraczana w tym roku jest 
W Ś e t d u ż a - w l a t a c n u b i e ^ y c h 

c% < Zdunek buraków wynosił w 
, o i n Z ° n u 2500 wagonów, czyli pra 

*>noż W a g o n ó w d z i e n n r c mniej. id 
.^^'"Pżony ten ruch na kolejach trwać 
^ D r z ez cały październik i listopad. 

„rfK,*» £ V Ä ° w s k a IM), Q. Antoniewicza Wa 
5Jn r^liÄÄ'" W - Sokolewicza (Przejazd 19). 
I i. ( p ,ìotrÌ e g o (Andrzeja 26), J. Zundcicwi-

W'«» ZS**» 25), M. Kasoe-kiewi.:za 

0 (Pir., ? c y dyżurują patoki: K. Chądzyń-
CM SJfawska 164), G. Antoniewicza (Pa 

i f c ^ j . Trawko wskiuz; (B rzezirHka 

* \ ] a k O S O B I S T E . 
Ji&Wjln d o w iadujemy, sędzia wydzia 

r [ Vo..eg0 s^du okręgowego w Łodzi 
podanie 

$ * w i e g 0 sądu okręgowego w 
ifcjfyi* • S zarogroder zgłosił p_. 

9 » i a ł , i e 8 0 d o adwokatury. Sędzia 
5 p i l n e g o s. o. w Łodzi p. J6 
f j j g s l gęsgj^ben został mianowany wice-

sądu okrp.ormvp.go w Radomiu. 

ij{ 

i l I B i l 

I dni następnych! 
n»miętnośct. konfliktów j nie-

^'ecr Porozumień. 
* n a zagadka duszy kobiecej 

K o b 
Dlaczego 
łefa z d r a d z a 

i 

^ ( N J U ) 
^ r °!ach głównych: 

Bergner 
Jannings 

C o n r a d V e i d t 

5 *d|ec?I a m : N a iw ięk»ze i najciekaw 
>-0. , a Z Wydarzeń w krain 

ydarzeń w kraju 

" r a «Vmiooiczna pod batutą Sz. 
Baigelmana. 

Ulice, pogrążone w ciemnościach 
są przytułkiem zbrodni i rozpusty 

Światło elektryczne i gazowe wypłoszy z ulic tych po­
dejrzane elementy.—Ludzie wołają o pomoc. 

Co zamierza uczynić magistrat? 
Corocznie w magistracie opracowuje 

się plan oświetlenia ulic miasta elek­
trycznością oraz gazem. Plan taki, reali­
zowany w ciągu kilku miesięcy, ma u-
względniać w pierwszym rzędzie takie 
ulice, na których wogóle jeszcze żadne­
go oświetlenia niema, albo też na któ­
rych oświetlenie jest niewystarczające. 

Sprawa powyższa posiada pierwszo­
rzędne znaczenie, albowiem liczne są 
wypadki, kiedy wskutek niedostateczne 
go oświetlenia ulic, bezkarnie uchodzą 
napady, bójki, kończące się nierzadko 
tragicznie. Do redakcji naszej zgłaszają 
się bardzo często. 

delegacje mieszkańców różnych ulic, 
skarżąc się na panujące tam stosunki, 
zagrażające spokojowi i bezpieczeństwu 
przechodniów. Szumowiny urządzają 
na tych ulicach 

FORMALNE WIECE, 
nie licząc się absolutnie z nikim i niczem. 

Oczywiście, że sprawa racjonalnego 
oświetlenia tych ulic jest rzeczą bardzo 
ważną- Niestety jednak w ciągu ostat­
nich lat widzimy, że programy oświetle­
nia ulic nie uwzględniają w dostatecznej 
mierze potrzeb mieszkańców. 

Między tnnemi do redakcji naszej 
zgłosiła się w ubiegłym roku delegacja 
mieszkańców 

ULICY LESZNO, 
żaląc się na to, iż ulica ta na odcinku 
między 6 Sierpnia a Zieloną nie ma wo­
góle żadnego oświetlenia, ani elektrycz­
nego ani gazowego, co jest przyczyną, 
że dzieją się tam zawsze awantury. Po­
ruszyliśmy wówczas tę sprawę i w od­
powiedzi, po kilku dniach, ukazał się ko 
munikat magistratu, zapowiadający, że 

Przyłączenie domów do sieci 
kanalizacyjnej, nolicja będzie frarai 

w ł a ś c i c i e l i n i e r u c h o m o ś c i , h l ó r i y n i e u s k u l e c i n i q o r a ć p r i y ł q c i e -
n i o w g c h . 

Starostwo grodzkie w Łodzi stwierdziło, że wielu właścicieli nierucho­
mości przy ulicy Piotrkowskiej (od Placu Wolności do Nawrot), którzy na kon­
ferencji w magistracie zobowiązali się przyłączyć swe kamienice do sieci ka­
nalizacyjnej do dnia 14 grudnia r. b., dotychczas nie wszczęło jeszcze żadnych 
prac. 

Jak nam komunikują, żadnemu z właścicieli domów starostwo nie udzie­
li prolongaty terminu. Ci, którzy do dnia 14 grudnia nie przyłączą swych kamie­
nic do sieci kanalizacyjnej, zostaną ukarani bezwzględnym aresztem. 

U h r a c a n i e s a m o w o l i b u d o w l a n e j . 
K o o r d y n a c t a w ł a d i u s ć o t I b n o w o 

n o l i i a K e n a d i o r u . 
Pod przewodnictwem p. prezydenta 

Ziemięoklego odbyła się w magfstracie 
konferencja, poświęcona sprawie uzgod­
nienia zarządzeń władz samorządowych 
i administracyjnych w dziedzinie obowią­
zujących ustaw budowlanych. 

Omówiony został przedewszystkiem 
tryb postępowania organów nadzoru bu­
dowlanego oraz policji państwowej 

w wypadkach stwierdzonej samowoli 
ze strony właścicieli budynków, 

przejawiającej się 
w budowami bez zatwierdzonego planu 
wbrew nakazom władz budowlanych itp. 
Po dyskusji przyjęto do wiadomości 
oświadczenie przedstawiciela starostwa, 
że o każdym wypadku samowoli miejska 
inspekcja budowlana, jako kompetentny 
organ kontrolny będzie niezwłocznie za­
wiadamiana.. Pozatem starostwo będzie 
otrzymywało szczegółowe informacje od 
władz policyjnych w drodze periodycz­
nych sprawozdań. 

Poruszając następnie sprawy niedo­
statecznego dozoru ze strony t. zw. kie­
rownictwa robót, podkreślano, że obec­
nie w Łodzi znajduje się w budowie około 
2.000 mniejszych lub większych objek-
tów, ponieważ zaś istnieje tylko t. zw. 
6 architektów dzielnicowych, każdy z 
nich może bywać na budowie nie czę­
ściej, jak raz na 4—8 tygodni. W tych 
warunkach już post factum wynika czę­
sto konieczność poważnych napraw, któ­
rych właściciele nie chcą lub nawet nie 
mogą uskutecznić. W ogromnej większo­
ści wypadków jest to wina braku dosta­
tecznego dozoru ze strony tych, którzy 
podięli się tego obowiązku. 

W dyskusji podkreślono, że za nie­
stosowanie sie do wziętych na się zobo­
wiązań po do kierownictwa robót, win­
ny moż.e być ukarany w drodze admini­

stracyjnej nawet z zawieszeniem go w 
wykonywaniu czynności zawodowych. 

W dalszym toku obrad omówiono za­
sady 

KOORDYNACJI DZIAŁALNOŚCI 
WŁADZ BUDOWLANYCH 

i administracyjnych w sprawach odbio­
ru budynków oraz t. zw. remontów naka­
zanych. W myśl oświadczeń przedstawi­
cieli władz, organa policyjne czuwać bę­
dą nad ścisłem wykonywaniem obowią­
zujących w tej mierze przepisów. W ra­
zie stwierdzonej 
zlej woli ze strony właścicieli budynków 
i konieczności dokonania napraw, bez 
względu na przedwczesne oddanie bu­
dynku do użytku, lokatorzy lokowani 
będą na koszt właściciela w innych po 
mieszczeniach, z gwarancją oddania im 
poprzedniego lokalu do użytku. Gdyby 
Właściciel opierał się temu, 
władze prokuratorskie dokonają przy­

musowo t. zw. intromtsji. 

N a r o d y d o z o r c ó w 
d o m o w y c h 

w sorawie nowsi umowy pracy. 
Jutro o godzinie 6-ej po poł. w lokalu 

przy ulicy Przejazd Nr. 3 odbędzie się 
konferencja przedstawicieli wszystkich 
związków dozorców domowych naszego 
miasta. Na konferencji tej omawiana bę­
dzie sprawa zawarcia nowej umowy z 
właścicielami nieruchomości oraz sprawa 
dalszej akcji o zabezpieczenie dozorców 
na starość. w ) 

Czntfafcie 
„ u m m W I E C Z O R N Y " 

w dniach najbliższych gazownia przystą 
pi do prac, związanych z oświetleniem 
tej ulicy. 

Od tego czasu minął rok. Przed kilku 
dniami ukazał się komunikat, donoszący, 
jakie ulice w roku bieżącym objęte są 
planem oświetlenia. W komunikacie tym 
nie było mowy o ul. Leszno, a tymcza­
sem, wczoraj delegacja mieszkańców po 
nownie zwróciła się do nas z rozpaczll-
wem wołaniem o pomoc. Okazuje się, że 
mimo obietnic i zapowiedzi do dnia dzi­
siejszego ulica ta tonie w ciemnościach. 

Uważamy, że sprawa powyższa wy­
maga jaknajrychlejszego załatwienia. 
Pod względem oświetlenia Łódź jest 
bardzo upośledzona, ale skoro rok rocz 
nie przeprowadza się oświetlenie elek­
tryczne i gazowe, w pierwszym rzędzie 
powinny być wzięte pod uwagę te ulice 
na których wogóle światła niema. (I) 

Sprawy wojskowe. 
Z e b r a n i a K o n ­t r o l n e . 
Dziś, w środę, winni zgłosić się na za­

brania kontrolne rezerwy i pospolitego 
ruszenia mężczyźni rocznika 1904 w lo­
kalu P.K.U 1 (Nowo-Targowa 18), za­
mieszkali na terenie komisariatów po­
licji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o nazwiskach na lite­
ry: Ko - Kr. 

Do lokalu P.K.U. 2 (Nowo-Cegielnla-
na 51) winni zgłosić się mężczyźni rocz­
nika 1889, zamieszkali na terenie 7 ko­
misariatu policji o nazwiskach na litery: 
A, B, C, D, E, F, G, H, Ch., I, J, K, L, 
Ł, M, N, O, P. 

Jutro, w czwartek, winni zgłosić się 
do P.UK.. 1 (Nowo-Targowa 18) męż­
czyźni rocznika 1904, zamieszkali na te­
renie komisariatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 
11 o nazwiskach na litery: Krz. — Kz. 

Do P.K.U. 2 (Nowo-Cegielniana 51) 
winni zgłosić się mężczyźni rocznika 
1889, zamieszkali na terenie 7 komisaria­
tu policji o nazwiskach na litery: R, S, 
T, U, W, Z, Ż. 

Na zebrania kontrolne należy przy­
nieść książeczkę wojskową oraz kartę 
mobilizacyjną. (b) 

P o b o r o w i r o c z n . 1 9 0 9 . 
Dziś, w środę, dnia 23-go pafdzrernika po­

winni .sie zgłosić do spisu poborowych w lokalu 
biura policyjno - wojskowego (Piotrkowska 
nr. 212) w godzinach od 8,15 do 15-ej (3-t] po 
pol.) mężczyźni, urodzeni w roku 1909. zamiesr 
kali na terenie 5-go komisariatu policyjnego, 
których nazwiska rozipoczynaja sie od liter: 
P. O. H. Ch. 

* • 
Do spisu zgłosić się powinni: 1) zamieszkał! 

na terenie m. Łodzi, 2) nie mający stałego 
miejsca zamieszkania na terenie Rzeczypospo­
litej, a przebywający czasowo w Łodzi w cz«-
sie trwania zgłoszeń do spisów, t. j- od dnia 1 
października do 30-go listopada r. b., 3) prze­
bywający czasowo w Łodzi, a nie mogący • 
jakichkolwiek powodów zgłosić sic osobiście 
do spisów w gminie, w której stale mieszkają. 

Każdy zgłaszający się do spisów powinien 
być zameldowany w Łodzi i posiadać: 1) do­
wód osobisty, w braku dowodu osobistego — 
metrykę urodzenia wraz z Innym dokumentem, 
stwierdzającym tożsamość osoby, 2) zaświad­
czenie o rejestracji. 3) świadectwo szkolne oraz 
cechowe-

Osoby, uchylające się od obowiązku zgło­
szenia się do spisów, oraz osoby, zgłaszające 
sie z przyczyn nieusprawiedliwionych po ter­
minie, ulegną w drodze administracyjnej karzę: 
grzywny do 500 złotych lub aresztu do 6-clu 
tygodni, albo obu tym karom łącznic. 

ZE ZW. ŁEG.IONISTÓW. 
Dnia 27 b. m. o godz. 10-ej odbędzie sie w 

lokalu przy ul. Narutowicza 45 (lewa oficyna 
I piętro) zebranie informacyjne Związku legio­
nistów polskich, oddział w Łodzi. 

Wobec tego, że na porządku dziennym znaj­
duje się szereg nader aktualnych i ważnych 
sprHw, poż?,dany Jest ' '< najliczniejszy udział 
członków . 

I S 
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TEATR 
MUZYKA /iTUKA 

TEATR MIEJSKI. 
W piątek premiera sztuki Watters'a i Hopkin­

sa „Artyści". Scena otrzyma specjalną konstruk­
cję, działania techniczne udoskonalone. 

Bilety nabyte na dz. 23 b m. na Szweika, wa­
żne są na premjerc „Artystów" da. 25 b. m. 

„MIRA EFROS" 
Dziś, środa po cenach popularnych „Mira Ef-

ros", Obsuda premjerowa z p. Horeoką na czele, 
„RYWALE" 

Jutro w czwartek „Rywale". Ceny popularnie. 
JUNOSZA STĘPOWSKI W TEATRZE MIEJ­

SKIM. 
Jeden z najlepszych polskich artystów drama­

tycznych Junosza - Stępowski wystąpi wkrótce 
w Teeatrze Miejskim w Łodzi w roli króla w 
„Wielkim kramie" B. Shaw'a. 

TEATR KAMERALNY. 
Ostatnie wieczorowe przedstawienia „Karola \ 

Anny". 
Dziś, w środę, czwartek i piątek ostatnie trzy 

wieczorowe przedstawienia sztuki wojennej L 
Franka. „Karol i Anna" w wykonaniu Br. Brono, 
wskiej, Z. Marcinkowskiej, Madalińskiego i Zbu 
ckiego. Ceny zniżone, W sobotę o godzinie 5 P° 

Dnia 22-go października 1929 r. 
tern po krótkich cierpieniach 

rozstał się z tym świa-

ołudniu .Karol i Anna" po cenach najniższych 

PREMJERA „Dr. JULJI SZABO 1 

por 
(do 6 zł) 

Grzegorz Frydberg 
Kasjer Ł ó d z k i e g o Banku D e p o z y t o w e g o 

przeżywszy lat 54. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, dnia 

23-go października o godz. 3 p. p. z domu przed pogrzebowego 
o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 

Żona, brał i rodzina. 

W sobotę dana będzie w Teatrze Kameral­
nym premjera współczesnej komcdji W. Fedo­
ra „Dr. Julja Szabo". W tytułowej roli p. Rcle-
wioz - Ziembińska, w głównej roli męskiej nowo-
pozyskany wybitny aktor i reżyser Janusz Stra-
chocki, 

Pozostałą obsadę stanowią: Helena Buczyń­
ska, Zofja Marcinowska, St Daniłowicz, L Ta­
tarski, Sz. Bogdanowicz. Kasa rozpoczyna już 
sprzedaż biletów na premierę. 

TEATR KAMERALNY. 
W najbliższą sobotę wieczorem oraz po raz 

drugi w niedziele wieczorem dane bedą w tea­
trze Oeyerowsklm dwa przedstawienia roz­
głośne) wojennej sztuki Leonarda Franka „Ka­
rol i Anna". 

W niedziele o godz. 12.30 w południe spe­
cjalne przedstawienie dla dziatwy dzielnicy Gór 
nego Rynku. Dane będą śliczne „Zaklęte trze­
wiczki", grane w teatrze przy ul. Ogrodowej. 

„GITARA I JAZZ-BAND". 
W sobotę premjera aktualnej współczesnej 

komedji Henryka Duvernois'a ..Gitara i jazz-
band". Sztuka ta pełna humoru 1 sentymentu 
daje szerokie pole do popisu ulubienicy Lodzi 
Karolinie Lubieńskiej, dale] p. Jadwidze Wernl-
sównle oraz pp. L. Zbucklemu 1 Włodzlsławowi 
Zie^bj/iskjcmu,,,. który reżyseruje, komedie. 

TEATR POPULARNY. 
Dxié w środę, w czwartek i w piątek fascynu­

jący melodramat Arago i Vermount'a ,J?amięlnlki 
szatana" który oprócz tych przedstawień wie­
czorowych dany będzie jeszcze raz w sobotę o 
godzinie 4 po poł. 

„SUŁKOWSKI" DLA SZKÓŁ 
Dziś środa, o godzinie 4 po poł. dla szkół his­

toryczny dramat St Żeromskiego „Sułkowski" z 
Wł. Staszewskim w roli tytułowej. Będzie to bez­
względnie ostatnie powtórzenie „Sułkowskiego". 

JUTRZEJSZY KONCERT GRUSZCZYŃSKIEGO 
I DUBISKIEJ. 

Jutro, w czwartek odbędzie sle w sali Pil-
harmonjj 7-my koncert mistrzowski, na którvm 
wystąpi tenor bohaterski Stanisław Oruszczyń-
ski. Skrzypaczka p. Irena Dublska, która chlub­
nie zapisała sle w pamięci muzykalnej Łodzi, 
wykona koncert skrzypcowy Paganiniego oraz 
szereg arcydzieł drobnieiszych. Koncert nie­
wątpliwie zapełni sale Filharmonii do ostatnie­
go miejsca. Początek koncertu o godz. 8.30 wie­
czorem. 

yfuacja finansowa m . Pabianic. 
l e f f i k » » z y 8 . k anyn> pożyczkom nastąpiło 
lekkie odprężenie. - Olbrzymi© inwestycje 

miejskie. * 
• Pabjanicki korespondent „Republiki" 
donosi nam: 

W ostatnim tygodniu władze komu­
nalne przeżywały trudną sytuację finan­
sową, spowodowaną z jednej strony licz 
nemi inwestycjami a z drugiej njewiel-
kiemi wpływami podatkowemi. Magi­
strat buduje obecnie rzeźnię miejską, któ 
rej koszta wynoszą 1,5 milj. zł. a na po­
krycie tego wydatku otrzymał tylko 0,5 
tnilj. zł. z Banku Gospodarstwa Krajo­
wego. Budowa łaźni miejskiej pokrywa­
na jest z normalnych dochodów budźeto 
wych. W ciągu lata b. roku magistrat 
wybudował 15 kim. sieci elektrycznej 
oraz 5 kim. bruku nowych ulic. Wszy-

lata wykończone. Pochłonęły one po­
ważne sumy, co spowodowało kryzys 
w kasje miejskiej. Nie mogąc uzyskać 
nowej pożyczki z Banku Gospodarstwa 
Krajowego a mając na swych barkach 
obowiązek zrealizowania planowych 
prac, magistrat zmuszony był przepro­
wadzić z przedsiębiorstwami konferen­
cje; w rezultacie uzyskał 

dogodne warunki spłat należności. 
Ostatnio magistrat zgodnie z uchwałą 
rady miejskiej otrzymał pożyczkę z pry 
watnej Instytucji, co wi»łynęło na odcią­
żenie sytuacji finansowej mjasta. Obec­
ny okres wzmożonych wpływów przy­
czyni się w dużej mierze do wyrówna-

Tomaszów-Mazowitfj 
Rada opiekuńcza gimnazjum 

stycznego stowarzyszenia kupcó\j 
brała naczelnego dyrektora 
sztucznego jedwabiu tai. Feliksa V 
kiego na członka honorowego rady 

»* 
W czwartek odbędzie się P o S , „f 

rady miejskiej. Na porządku dz'*11! 
między Innem! znajduje się wy^Ll 
rech członków komisji szacunki 
czterech zastępców, podział miastaJ 
okręgów, wybór opiekunów sp<*eCJ 
i uchwalenie kilku pozycji dodaft" 
kredytów. 

Tydzień LOPP. zakończył się w 
godz. 6 rano. Strzelcy w maskach prz 
wych | strojach przeclwypcrytowych r . 7 j ' 
jąć po mieście rzucali ulotki. O godz-
był się bieg strzelców w maskach i P*f°J j 
sz-tunku. O godz. 13-ej efektowny 
w y 1 ratownictwo. 

*» 

stkie powyższe prace były pracami se- ria zaległaści z powodu licznych i dale-
zonowemi, które musiały być w ciągu kojdących inwestycji. 

M T e k o r o s i o w a n a k r ó S o w a a b p a m i 

DOLORES DEL RIO 
w filmie który zdumiewa kreacjami 

Księgarnia K. MEO MILLER 
Lód*, Piotrkowska 61. 

Poleca świeżo wydaną książkę 

Prof. Felihsa Halperna 
..IIEfllTfilZTMIE" 

ZŁ 3,— 

Na niedzielę był zapowiedziany °* jL 
Bluma ze stronnictwa socjal istycznej Ą, 
o wypadkach w Palestynie. Było do wJŁ 
n[a, t e sjonlśd imputujący bundowcoiri j4 
otrzymywanie wielkich zapomóg z ^ y " 
muftlego Palestyny, beda sle starali °J| 
temu przeszkodzić. Ponieważ usiłował »„ 
zły na nlcze-m, przyleli udział w dysk"^ 
pisali się do głosu" w ten sposób, ze z u . )L 
dli kamień do sali odczytowej | st'u lirfif 
Ta mała dystrakcja odczytowi nie 1 

dzita. 

Piotrków-TrybunaK] 
(Telefonem od własnego korespo"^,! 
W dnju 25 b. m. odbędzie się w l°K* 

rzystwa rolniczo - handlowego V°*f,tf\ 
konkursów, urządzonych w roku Wę**iJ| 
raniem związku młodzieży miejskie1' 
wionę będą rezultaty prac miodzie*'1 

brata udział na konkursie hodowli 
ogródków warzywnych. Pokazy <8| 
się dość ciekawie, gdvż kola eospooj^ 
stając z okazji, dają nieco swyd i 
Na pokaz w charakterze komitetu jjij 
skiego przybywają przedstawiciele . L 
stwa rolnictwa 1 urzedir wojewódzkie^ I 

Lustracja piekarni piotrkowskich. , t 

wadzona wczoraj przez delegata u r Z jj •• 
wódzWego z udziałem przedstaw lej jĘf 
miejskich i członków zarządu cech*i JP 
skiego. wykazała zadawalniajacv " ł P 

piekarni miejscowych za wviątkirffl 
",ntldzV.'«zej '„Praca" | spółdzielcze! 
żydowskiej. 

r] tą 
Ę 

w. 

i 

• * 
• 

W dniu wczorajszym mieszkaniec ^ i 
dny ismlny Grabica Józef S t a s z k ó w ^ 
jąc nocą do domu. napadnięty WJSI 
dwuch osobników. Jeden z nich z^jd* 
teżny d o s kłonica w głowę, a drugi 

Stasiaka i Józefa Pacolaka. W " 
w plecy. Staszewski poznał w 

ika i Józefa Pacolaka. K' 
Ciężko rannego Stąszcws*;-^ 

zefa 
sztowano 
wieziono do szpitala św. 
stanie. 
«coo»9eo««xio<»o«(»«aaea 

TA 
Trójcy 

w k r ó t c e • 

Sprawa komunistyczna przed sądem. 
W marcu r. b. policja polityczna mia j dziego Illinicza w asyście sędziów Faj-

„express mwM 

O r d y n a c j a 
l e k a r s k o - d e n t y s t y c z n a 

Chirurgia jamy uslnei i zębolecznictwo. 

C e g i e l n i a n a 2 5 1 p . f r o n t . 

Ja obfity połów. Na podstawie konfiden 
! cjonalnych doniesień w ręce policji wpa-
| dło 21 komunistów, działaczy partyj-
j nych, którzy prowadzili agitację w fa-
! brykach i związkach zawodowych. A-
resztowano początkowo dwuch mlo-

i dzieńców. Znaleziono w ich mieszkaniu 
f obfity zapas bibuły. Ujęci w czasie zez­
nań wymienili 

kilka nazwjsk swych znajomych, 
którzy również byli członkami partii. 
W toku dalszego śledztwa policla ustali­
ła trzy konspiracyjne lokale komunisty­
cznych dzielnic partyjnych, śródmiej­
skiej, staromiejskiej i górnej, przy ulicy 
Brzezińskiej, Sokala j Wolborskiej. 

W lokalach tych zazwyczai wieczo­
rami odbywały się poufne zebrania. Po­
licja, obserwując wszystkie osoby, któ­
re odwiedzały lokale komunistyczne, po 
kolei aresztowała wszystkich działaczy 
j skonfiskowała olbrzvml zaoa9 bibuły. 

Naogół osadzono w wiezieniu 21 o-
sób. 

Wczoraj wszyscy komuniści stanęli 
przed sądem okręgowym, który sprawę 
tg rozważał pod przewodnictwem se­

ta i Łozińskiego. Oskarża prok. Mande 
cki. Do sprawy zawezwano kilkudzie­
sięciu świadków. Oskarżonych broni 18 
adwokatów. 

Akt oskarżenia, odczytany na wczo-
rajszem posiedzeniu sądu. obeimował 
kilkanaście arkuszy druku. 

Wczoraj sąd przesłuchał jedynie kil­
kunastu z pośród oskarżonych, którzy 
przeważnie przyznali się. iż byli człon­
kami ~artji komunistycznej. 

Sprawa potrwa prawdopodobnie kil­
ka dni. das. 

Tradycyjna irnnrar.a 

B n Św. 
Pod protektoratem 

pusu gen. Małachowskiego ° r l^. 
komitet wojskowy z dowódca, 2 
artylerji płk. Millerem z r^l\ii\ 
mendanta garnizonu d - c y - d y ^ } 
Olszyny-Wilczyńskiego na at]^j 
stopada b. r. tradycyjny b le* .^ 
ski Św. Huberta. Impreza ta 
bitnie obywatelski charakter 0 .u ' 
do czynnego udziału w zawo^[

 t: h 
i miłośników jazdy z 

do dnia 27 b. m. mianowicie 
żonki, jeźdźców dżente lmen^/ , 
rów rezerwy. Wspólnie z ołi c e Jfj 
by czynnej będą oni współz^^nin 
w biegu terenowym na przest' .{> 

Ą 
I 

kim. na naturalnej trasie w r e l 

czebnego placu „Mania". 
Zapisy pisemne, wraz * Nyy j 

nazwiska, adresu, nadto 11 ^prK, 
płci koni przyjmuje d-ca 4 £r k 
płk. Miller, ulica 11 Listopa d a p.JL 

Oficerowie rezerwy 10 P-^j^fj 

RADIO-REICHER 
CÓDŻ PIOTRKOW/KÀ 142 

„Jedynie nasze nowoczesne 
odbiorniki zapewniają dobry 

odbiór" 

cą kierować zgłoszenia uczcSLejJi 
. mec. v 

Kilińskiego 13, 
biegu na adres kpt. rez. mec 
szarda, ul 
lub por. rez. dvr. Adlera 
Piotrkowska 80, (tel. 50-22 1 jj, ^ 

Koni i siodeł dostarczy i111 uelO 
organizujący dla nich o s o b n y 1 7 ^ 
ogólnego biegu g a r n i z o n o w ^ y ^ 
dza'ąc zawody treningam'. 1 . 
mi w dnjach bieżących. Jlr 

Zawody odbędą się bez N V 

pogodę. 
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Taryfa 
za miał 1 bawełnę. 

(DOKOŃCZENIE). 
Również sprawę skierowania prze­

wozu bawełny na Gdańsk i Gdyuię nie 

N ^ L E r 2 N r a Ć S l l q * 8 d y Ż 

OD LODZI. 
'NA JEST ONA ZUPEŁNIE 

ul i L U U Ł l i 

Włącznie od monopolistycznych, za-
« ranicz n y c h dostawców. Jeśli mlnister-

zresztą słusznie zależy na skle­
caniu bawełny na Gdańsk, to 

ULEŻAŁO DAC TERMIN PRE-
% KLUZYJNY, 
* którym przemysł mógłby sfinalizo­wać 

8*oje pertraktacje z zagraniczny-
dostawcami. Mechaniczne podwyż­

c e taryiy n l e w n i e s i e żadnych 
r" a n - . prócz podrożenia kosztów tran-
JJrtu bawełny, która nadal Jeszcze 
^"e szta przez Bremę, a od granicy 

y)dzl częściowo samochodami, 
""nlsterstwo komunikacji dało nie po 

-Pierwszy dowód, iż 
0?P E NCI JEGO ZUPEŁNIE NIE 
^JtNTUJA SIE W ZAGADNIENIACH 

WŁÓKIENNICTWA 
Vra(KtUk s P r a w y ekonomiczne bluro-
t a J c z "le , wyrządzając tem samem 
^ ś c l gospodarstwa narodowego nie-

W e t o wane szkody. 
U8latnia podwyżka taryfy kolejowej 

* \ ^ specjalne podwyższenie stawek 
sprowadzaną f ' d $ ' C i a ł o r a z b a w e ł n c 

iałjflllhi L e szno jest 
*$Ą R 2 E N ' E M W ZDOLNOŚĆ KON-
' 9 1 KURENCYJNA ŁODZI. 

u 6 1 ą s ! e r y » którym chodzi o zwlek­
l i !? l e Importu zagranicznych towarów 

• i iClnlelszenle s t a n u zatrudnienia w 
ćSłv l l y ś l c » ł 0 t r z e b a p " y z n a 6 » l ż 0 8 t a t * 

lik Jagnięcia taryfowe bezwiednie 
I J t n n H tych tendencji. « 

•fil 

branie aholonarluszów 
K. E. ii. 

°stQnowiono wypuścić nową 
, emisję akcji. 

1'lsj!!1 8te dowiadujemy, w dniu wczo-
* , o k a l u Banku Handlowego w 

V s m b y l ° s te w a m e z e b r a n 5 c akcjo-
* ktfi1 w tramwajów miejskich K. E. Ł., 
«h c omawiano cały szereg waż-
°Ma?rfw* M M z y Inncroi zatwierdzo 

Jlsji j : " ^ uchwałę, dotycząca nowej e -
n "» w której miasto oartycypo-

S w i 8 u m ę i.400.000 złotych, oraz po 
\rk n n o wypuścić leszcze ledną e -
' \ ' n a ogólną sumę 3 milionów zło-

*,^«szczanie nowych emisji akcji 
1Vrek i E* umotywowane iestfeni, 
Drłp ' a tramwajów zamierza obec-
^, Prowadzić cały szereg inwesty-

I J f ci|c[ a i a8 aJących dużych wkładów 
d ^ l & k r i Ponieważ miasto Łódź po 
cir ci-. t r z e c l ą udziałów w tramwa­

j e "C f lc utrzvmać swól stan pos»a-
„ T "owa 8 l s t r a ł będzie musiał wpłacić 

0 d 3 c l v U V L^misJę akcji 1 milion złotych. 
[% , ""Ct» Przyjęto sprawozdanie za-

% a f lij^lkl i zatwierdzono budżet na 
^ (1). W wysokości 15 milionów zło-

icef. 

Jp6flyiy Kupieckie 

23.X 1929 Str. 9 

Monopol zapałczany w Niemczech. 
hreuger dał Rzeszy pożyczkę 500 mili. marek.—Wpływ na finanse 

państwa. — Jak Grabski podarował szwedom polski monopol. 
Toczące się pertraktacje w sprawie 

monopolu zapałczanego zostały zakoń­
czone. Monopol sprzedażny posiadać bę 
dzie firma „Deutsche Verkaufs Aktien-
Gesellschaft", która jest orsranizacją 
eksploatacyjną. 

IVARA KREUGERA. 
Za wyrażenie zgody na monopol rząd 
Rzeszy otrzymuje od- Kreugera pożycz­
kę w wysokości 
500 MILIONÓW MAREK. PO KURSIE 

93 NA 50 LAT. 
oprocentowaną w wysokości 6%. Pierw­
sze 10 lat są wolne od amortyzacji, a po 
ich upływie Rzesza ma prawo albo zu­
pełnie wymówić pożyczkę, lub też przy 
stąpić do konwersji. 

Porównując te warunki z uzyskany­
mi przez Władysława Grabskiego za 
nasz monopol z tym samym Kreugerem, 
wjdzjmy jasno jak p. Grabski za „miskę 
soczewicy" zmarnotrawił kolosalny ak­
tyw, będący w posiadaniu społeczeń­
stwa. 

Na skutek zawarcia monopolu cera 
zapałek w Niemczech wzrośnie o pól te­
nisa na paczce. Otrzymując tak poważ­
ną pożyczkę finanse Rzeszy., które sta­
le miały do zwalczania wielkie trudno­
ści przy każdym ultimo i musiały ucie­
kać się nawet do pomocy banków pry­
watnych, obecnie powiększywszy swo­
je środki obrotowe o całą sume pożycz­
ki, odzyskają pełną elastyczność. 

Jliemm żądają od "Harszawa 
200.000.000 ztotuch fsranTzotv za warszawska. 

gazownię. 
W procesie o odszkodowanie za prze­

jęcie gazowni miejskiej w Warszawie, 
trwającym od 4 lat przed polsko-nle-
mieckim trybunałem rozjemczym w Pa­
ryżu, zapadł wreszcie wyrok. 
' .Wbrew dowodzeniom niemieckim Za­

wyrokowano, że rząd polski ma pełne 
prawo . wywłaszczenia własności nie­
mieckiej na zasadzie traktatu wersal­
skiego również na obszarze b. Królestwa 
Kongresowego. 

Wobec tego wyroku sprawa pretensji 
byłych właścicieli gazowni Tow. „Des-
sauer Gas" weszła w nowe stadjum. 

Dpwiadujemy się, że obecnie konsor­

cjum niemieckie z powołaniem się na 
str. 297 traktatu wersalskiego wystąpi 
z pretensją do rządu polskiego o odszko­
dowanie za zlikwidowanie własności. 

Pretensje swe określa „Dessauer 
Oas" na sumę 200 mil}, fr. w złocie, mia­
nowicie 100 milj., jako równowartość 
przejętych óbjektów, oraz tyleż samo z 
tytułu straconych zysków w ubiegłym 
okresie 10 łat. 

Jeśli w rokowaniach bezpośrednich 
porozumienie nie zostanie osiągnięte, za­
daniem mieszanego trybunału rozjemcze­
go będzie wyznaczenie odszkodowania 
w odpowiedniej wysokości. 

G i l l e t t e b a d a s i ę 
114 r a z y 
. . . . przyczem nieodpowiedni 
nożyłu są bezwzględnie u i sz ­
czone. Dlatego też można być 
zupełnie pewnym, że każdy 
nożyk Gillette ogoli jrładko 
i szybko. 

Guette 
OCXXXSOOaOOOOQOOOOOQOOOOOOOOQOOO 

G S E L O Y . 
Dolary 8.88 3l*. 8.89. 

CZEKL > 
Beigja 124,70, Holandia 359.42, Kopenhaga 

238.92. Londyn 43.50. Nowy Jork 8.90, Paryż 
35.12, Praga 26,41, Szwajcaria 172.78. Sztok­
holm 239.69, Wiedeń 125.34. Berlin 313.20 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

Pożyczka inwestycyjna 119.—, 117.50, dola-
rówka 63.75 5 proc. konwersyjna 50,25, stablliza 
cyjna 88.50. 8 proc. Banku Gospodarstwa Kra­
jowego 94.—. 8 proc. P. Banku Kokunalnego. 
HI-em. 93—, 4 l pól proc. listy zastawne ziem­
skie zł. 47.75. 48.—. 8 proc. llśtv zastawne zjera-
skic dolarowe 96-25 4 1 pól proc. m. Warszawy 
zł. 46,—, 5 proc. m. Warszawy zł. 5 1 — , 8 proc 
m. Warszawy zł. 67.50, 67.75. 

BAISSA AKCJI W NEW YORKU. 
Pierwsze objawy załamania się spekulacji akcjowej Możliwość 

ożywienia rynku obligacji. — Wpływ na wysokość stopy 
dyskontowej Federal Reserve. 

CRBasfiSfogram w ł a s n y „Repub l ik i" ) . 
New, York, 22 października. 

Pa załamaniu się kursów w ostatnią 
sobotę, rynek uspokoił sie częściowo, 
lecz wykazuje bardzo wielka filcrcgu1-
larność. Panika została powstrzymana 
przez interwencję banków. Sytuacja tjy 
łą groźną.,-gdyż-w sobotę na rvnck rzu­
ciły swe papiery nietylko wielkie :n-

westment-trusty, ale także mniejsi spe­
kulanci. 

Suma sprzedaży w ciągu dwuch gc-
dżin giełdy sobotniej osiągnęła wyso­
kość 3,484 miljonów dolarów, co odpo­
wiada rozmiarom tranzakcji w enuu nor 
malnego dnia giełdowego. W związku 
z tymi wypadkami na giełdzie mówi się 

Wiadomości gospodarcze. 

re 

!S«a?Już donosiliśmy, miejscowe 
zrzeszające f'rmy handlu 
przeprowadzają wśród Ever** 
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spółdzielniom kredyto-

większe redy-

Z NIEMIECKIEGO PRZEMYSŁU LNIANEGO. 
Niepomyślna sytuacja gospodarcza • niemiec­

kiego przemysłu włókienniczego od lat najbar­
dziej dotykała zakłady przerabiające len i ko­
nopie. Stały brak surowca i, co za tem idzie, 
wysokie ceny, zabijające rentowność' produkcji, 
spowodowały zamkniecie wielu fabryk tej bran­
ży. Ostatnio jednak pewne oznakt pozwalają 
przypuszczać, że przemysł lniany będzie znowu 
mógł pracować na zdrowszych podstawach. 

Przcdowszystkiem spadla znacznie cena su­
rowca; jest ona mianowicie obecnie o 30 proc. 
niższą od ceny zeszłorocznej z tego samego o-
kresu. Pozatem podaż lnu, zwłaszcza rosyjskie­
go, zwiększa sie- tak że-kwestja braku surowca 
nie będzie już wchodziła w rachubę. Przypusz­
czalny eksport lnu z Rosji w nadchodzącym se­
zonie będzie o 50- nroc. wicJcszy niż w. roku 
ubiegłym. 

Stan zatrudnienia niemieckiego przemysłu 
Usianego znacznie ste tuż poprawił. (i) 

ANGIELSKI SYNDYKAT WĘGLOWY. 
Rokowania w sprawie reorganizacji anglel-

sfkiego górnictwa węglowego postępują na­
przód. Wyniki dotychczasowych konferencji 
właścicieli kopalń z rządem nie są Jeszcze zna­
ne. Pewne światło rzuca na nie tylko oświadcze-
'łU ministra Thomas'a, który wyraził sie. iż ro­
kowania te są „początkiem ostatniego kToku" 
na .drodze do ostatecznego uregulowania całego 
kompleksu zagadnień związanych z górnictwem 
ancrielskiem. 

W dniu dzisiejszym, kontynuowane beda kon­
ferencje rządu z przedstaw'bielami właścicieli 
kopalń, którzy w tym też dniu. ustalonym przez 
rząd jako termin końcowy, przedstawią ostate­
czny program nowego narodowego syndykatu 
węglowego.'Program ten pb ewentualnej zmia­
nie niektórych mniej, ważnych punktów zyska 
prawdopodobnie aprobatę zarówno rządu, jak 
1 górników. W kwestii płacy .oraz czasu pracy 
spodziewać sie należy rozwiązania kompromi­
sowego na podstawie propozycji rządowych, 
t. j . skrócenia czasu pracy na 7 I pól zamla«t na 
7 godzin. (I) 
KONIEC MORATORIUM WALORYZACYJNE­

GO W NIEMCZECH. 
, Podstawy proponowanego obecn'e prawnego 

uregulowania moratorium waloryzacyjnego w 

Niemczech są nąstepuiacc; 'Zasadniczo termin 
płatności hipotek waloryzacyjnych w d. I sty­
cznia 1932 r. zostaje Urzymany. Jednakże zgo­
dnie z intencją ustawy waloryzacyjnej stworzo 
na będzie możliwość odroczenia tego ternjlnu w 
poszczególnych wypadkach. 

Urzędy, waloryzacyjne bedą mianowicie mogły 
na wniosek dłużnika odroczyć termin płatności 
niedalcj jednak, jak do d. 1 stycznia 1937 r« a to 
w wypadkach, kiedy dłużnik dowiedzie, że uzy­
skanie potrzebnej do zwrotu długu waloryzacyj­
nego sumy. Jest dla niego zupełnie niemożliwe, 
albo też możliwe tylko na zbyt uciążliwych wa­
runkach. Urzędy waloryzacyjne mają też uzy­
skać prawo zezwolenia w pewnych wypadkach 
na spłatę długu w ratach. 

Dla wszystkich prolongowanych w . t e n spo­
sób hypotek ustawowa (obecnie wynosząca 5 
proc.) stopa procentowa będzie podniesiona do 
wysokości każdorazowo z uwzględnieniem ogól­
nej sytuacji gospodarczej przez rząd rzeszy u-
staloncj. Projekt przewiduje, że podania o przy­
znanie odroczeń płatności wniesione. bvć mają 
do urzodów waloryzacyjnych do dnia 30 czer­
wca 1931 roku. (1) 

Odroczenie wypłat. 
Adw. WaJcman w imieniu Moszka WegwaJ-

zera, właściciela firmy sprzedaż ubrań i spodni 
przy ul. NowomjejskleJ 10, zgłosił w dniu.wczo-
raiszym do sądu handlowego podanie o odro­
czenie wypłat 

Jak wynika z bilansu na dzień 21 paździer­
nika, zobowiązania firmy wynoszą około 78.000 
złotych, na Dokrycle których wystarczą akty­
wa płynne, łatwe do zrealizowania, a miano­
wicie towary, oszacowane na sume 96,736 zł., 
a także należności z otwartych rachunków — 
23.670 zl, oprócz portfelu wekslowego na su­
mę 23.528 zł., z których 50 proc. przynajmniej, 
a więc 11,764 zł- można będzie zainkasować. 

Oprócz tego petent jest właścicielem poło­
w y nieruchomości, wartości 30.000 zł., która 
to suma nic Jest podana w bilansie firmy, po 
stronie aktywów, co daje zupełną gwarancję 
wierzycielom, że otrzymają swoje należności. 

o możliwości radykalnej zmiany na tu­
tejszym rynku finansowym. Dotvchc:as 
absorbował on wszystkie wolne środki 
pieniężne, które używane były dla ce­
lów spekulacji giełdowe!. 

Obecnie zdaje się nastąpił okres prze 
łomowy, gdzie zainteresowanie publicz­
ności zwraca się również ku 
PAPIEROM O STAŁEM OPROCEN­

TOWANIU. 
O ile.ta tendencja utrzymałaby się nadal 
liczyć się należy niewątpliwie ze wzro­
stem zbytu 
EUROPEJSKICH OBLIGACJI, W 
CZEM BARDZO ZAINTERESOWANA 

JEST POLSKA . 
Jak dalece liczy się Wall-street ż 

możliwością wycofania poważnych pie­
niędzy ze spelailacyj akcjami, świadczą 
pogłoski, iż Federal Reserve Bank,, któ­
ry dla zdławienia szału spekulacyjnego 
podniósł stopę dyskontowa, zamierza w 
najbliższym czasie obniżyć dyskonto do 
pierwotnej wysokości. 

Gfeldy zbożowe 

Poznań, 22 października. 
Ceny ber zmian. 

Warszawa, 22 października 
Zyto 24 50—24.75, Pszenica nowa 38-75— 

39.50, Jęczmień browaniany 27.00—29.00,- Jęcz­
mień na kaszę 24.50—25 00, Owias jednolity 2.1.50 
—24^50, Rzepak 69 00—71.00. Mąka pszenna 0000 
65 proc. 63.00—67.00, Mąka pszenna luksusowa 
73 0 0 — 7 « m Mąka żytnia 70 proc. 39 00—40.00, 
Otręby żytnie 14.25—14.50, Otręby pszenne 'gru­
bo 20.50—21.50, Otręby pszenne cienkie 17,00— 
17.50, Kuchy lniano 4400—45 50, Kuchy rze­
pakowe 33.00—34.00 

Lwów, 22 października. . 
Jęczmień małonolskl przemiał. 19.50—20 50, 

Jęczmień małooolski pastewny 21.25—22 25. 
Owies małopolski ?250—23.50, Ziemniaki prze­
mysłowe 4O0—4 50. Fasola biała 95.00—120 00. 
Fasola kolorowa 55 00—75.00, Fasola krasa 6000 
—«5.00, Hreczika ?6.00—27.00, Koniczyna krajo­
wa naturalna 105 00—135.00. 

AKCJE: 
Bank Handlowy 119.—, Bank Polski* f67;50. 

, 167.75, 167.25, Spies 1 3 0 , - . Elektr. Dąbrów. 85^-
Firley 51.— Modrzejów 19,—. 18.75, Norblln 
95—. 
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Bawełniana przędza 
angielska. 

RymA przędzy angielskiej wykazuje 
ruch umiarkowany. W obecnej chwili 
ilość tranzakcyj zmniejszyła się, gdyż 
sezon zimowy ma się już zupełnie ku 
końcowi zaś sezon letni rozpoczyna 
sle dopiero w styczniu. 

Ceny loco Łódź za gatunek prima wy 
noszą: 

Nr. 58/11 — pensów 50 . -
Nr. 78/11 — „' 63.— 
Nr. 100/11 — „ 70.— 
Nr. 120/H — ,. 78.— 

Powyższe numery znajdują na rynku 
łódzkim największy zbyt. jednakże fab-! 
rykancl zakupują przędzę, angielską z 
dużą powściągliwością, unikając groma- 1 

dzenia zapasów. 
Zawierane są jedynie tranzakcje kre­

dytowe, przy których, w razie krycia 
wekslami do 90 dni nie dolicza się pro-
centów, zaś przy wekslach do 6 — 7 mie 
siery dolicza się 13 procent w stosunku 
rocznym. 

Ilość protestów w transakcjach prze- ( 

dzą angielską jest nieznaczna. 
*• 

Obroty na rynku przędzy bawełnianej 
zmalały do minimum. Nieliczne tranzak- \ 
cje, jakich dokonywano, zawierane były \ 
jedynie za gotówkę. Ceny przędzy ba­
wełnianej, mimo spadku cen bawełny a-
merykańskicj, nie uległy w porównaniu 
z ubiegłym tygodniem żadnej zmianie. , 

Notujemy ceny gotówkowe przędzy i 
prima: 

Nr. 24/1 - doi. 0,74 
Nr. 24/11 - doi. 0,80 
Nr. 32/1 — doi. 0.SO 
Nr.32/II— doi. 0,90 

ność protestów nie zmniejsza się i jest 
w dalszym ciągu bardzo znaczna. Z po­
wodu spadku cen surowej bawełny ame­
rykańskiej oczekiwany jest napływ o-
fert zagranicznych na przędzę bawełnia­
ną, co mogłoby poważnie wpłynąć na 
dalsze obniżenie cen, ze względu na kon­
kurencję, jakaby się wytworzyła między 
krajową przędzą bawełnianą a przędzą 
importowaną. 

P r z ę d z a c z e s a n k o w a . 

Sytuacja na rynku przędzy czesanko­
wej nie uległa żadnej zmianie i kształtu­
je si? podobnie jak w ostatnich tygod­
niach. Ilość tranzakcjl jest nieznaczna i 
prawie wszystkie zawierane one są za 
gotówkę. Ilość tranzakcyj wekslowych 
jest minimalna, gdyż przędzalnlcy udzie­
lają kredytu jedynie pierwszorzędnym 
klljentom. 

Notujemy ceny dolarowe skalkulowa­
ne dla pokrycia wekslowego: 

28/1-bia ła —1,75 
28/1 — melange — 2,15 
40/11 A - 2.75 
40/11 AB. - 2,65 
40/11 moulines A — 3,20 ' 
52/1 B - 2,50 

Przy tranzakcjach gotówkowych u-
dzielone bywa sconto w wysokości 10 — 
12 proc. Przy pokryciu wekslowem, nie 
przekraczającem 4 miesięcy, nie dolicza 
się procentów. 

Ilość protestów na rynku przędzy cze 
sanJtowei jest minimalna. 

Koncesja Harrimana. 
Mnetuin innueft ñon' 

Warszawski koresp. „Republiki" ™ 
i».!efonuje: _ , 

W związku z zamiarami, uiawni?11^ 
mi przez grupę Iiarrimana o wveoí^ 
oíerty o elektryfikację Polski trzy K 
py kapitalistów zagranicznych wysiw* 
ły do rządu polskiego ze swoiemi P' 
pozycjami o podjęcie rokowań o üill». 
enie im koncesji elektryfikacyjnej 

których terenów poznańskiego. P o n U w 

rza oraz części Kongresówki. GruPjJtk 
zamierzają otrzymać ewentualnie K°: 
cesję także wtedy, kiedy Harrlrnafl* 
trzyma koncesję, gdyż chodziłoby fj 
elektryfjkowanie terenów, nie obje''1" 
koncesją Iiarrimana. 

Minister Zaleski 
wmsiecnai n>£zora$ 

do fóufóaFessfJł. 
Warszawa, 22 październik 

(Polska Agencja Telegraficzna) i.fc. 
Dzisiaj o godzinie 23.25 wy jęc i ; » 

Bukaresztu z małżonką pan minl,,. 
spraw zagranicznych Zaleski w ®\ 
rzystwie posła rumuńskiego w Wa r Sv h 

<&adanie młodocianych 
odñutvat s i ę będzie 
na ftoszt rządu. wofootnmow 

Przed kilku miesiącami zostało wy­
dane zarządzenie ministerstwa pracy o 
przymusowem badaniu wszystkich mło­
docianych robotników. Badanie to za­
rządzone było z tego względu, iż nieod­
powiednie warunki pracy młodocianych 
powodowały rozwijanie się u nich w bar* 
dzo krótkim czasie różnych chorób za­
wodowych. 

Bezpośrednio po ukazaniu się powyż­
szego zarządzenia, wynikła kwcstja, kto 
ma opłacać lekarzy, przeprowadzających 
inspekcję. Młodocianych, zgłaszających 
się do pracy, nie można było takim wy­
datkiem obarczać, a z drugiej strony, 
fabryki przyjmujące ich do pracy, nie 
poczuwały się do obowiązku ponoszenia 
tych ciężarów. 

Wobec powyższego zajął się tą spra­
wą okręgowy inspektorat pracy i spowo­

dował jej ustalenie w następujący spo­
sób: w kasie chorych w Łodzi urzędo­
wać będą obecnie dwaj specjalni lekarze 
dr. dr. Siwiński i Boruchowicz, którzy 
będą mieli za zadanie badanie młodocia­
nych robotników, w wieku od 15—18 lat. 

Po badaniu; lekarze wystawiać będą 
świadectwa, stwierdzające do jakiego ro­
dzaju pracy nadaje ślę młodociany robot­
nik. Przyjmowanie do pracy bez tych za­
świadczeń będzie wzbromone i surowo 
karane. 

Badanie młodocianych odbywać się 
będzie zupełnie bezpłatnie, na koszt mi­
nisterstwa pracy, codziennie od godziny 
3 do 6 po poł. w centrali kasy chorych 
przy ulicy Wólczańskiej. W poniedział­
ki, środy i piątki badane będą dziewczęta 
reflektujące na pracę w przemyśle, a po­
zostałe dni w tygodniu — cUopcy. (1) 

wie p. Cretzeanu, dyr. gabinetu P. K'A 
lakowskiego, nacz. wydziału orasy 
pagandy p. Chrzanowskiego, o r a z i m 

naczelnika wydziału wschodniego P', 
czyńskiego. Na dworcu żegnali m- ij1'* 
ceminister Wysocki, posłowie p a 

Grabowski, oraz grono wyższych 
ników M. S. Z. z dyr. Łukaszewic* 
szefem protokuhi na czele. 

Rewolucja dorożkarzy 
w Pekinie. 

PEKIN, 22 październik 
Wczoraj wieczorem doszło tu d% 

ważnych rozruchów. Tłumy ^ M\\ 
(dorożkarze chińscy) uzbrojone w"p.d|" 
zaatakowały tramwaje, zmuszając PjfOi 

koi 

i! 

Jladmiar 6awu n> (fttazulfi 
Jednym z głównych produktów, któ-. produkcji mówi się coraz głośniej o tern, 

re uprawia się w Brazylii — są ziarna iż dojść musi do silnego spadku kursu ka 
kawy. Eksport k a w daje też Brazylji|wy. Stan ten mógłby jednak łatwo wy-

ZJAZD FABRYKANTÓW WODY SODOWEJ. 
Polski syndykat przemysłu kwasu węglo­

wego podniósł w ostatnich czasach cene kwasu 
węglowego o 300 proc. zagrażając tern egzy­
stencje fabrykantów wody sodowej, którzy 
ceny na wode sodowa podwyższyć nie moga. 
Wobec powyższego odbędzie sle w środę w e 
Lwowie ogólnokrajowy zjazd fabrykantów wód 
gazowych, celem utworzenia własnej fabryk! 
kwasu węglowego w e Lwowie. Na .powyższy 
ziazd łódzki zwlazok fabrykantów wód cazo-
wych wydelegował kierownika związku p. A. 
Ktufmana. oraz członków zarządu pp. Sz. Wal-
denberga 1 H. Wurnartsklego. 

największe stosunkowo zyski. Ostatnio 
jednak — wobec dość wysokich zysków 
— wzmogła się uprawa kawy w Brazyl­
ii tak silnie, Iż brak jest dostatecznej ilo­
ści odbiorców, którzjdjy spotrzebowall 
nagromadzone zapasy. Do tej pory wpra 
wdzle starał się brazylijski syndykat 
kawowy nie dopuszczać do przesilenia 1 
do załamania się cen rynkowych — nie 

— Druga sesja centralnego komitetu wyko­
nawczego 2.S.R.R., wyznaczona na dzień 15-go 
listopada, przesunięta została na dzień 28 b. m, 

— Z Moskwy donoszą, 1* komisariat ludowy 
spraw zagranicznych z dniem wczorajszym prze-
szodł na 7~dntowy tydzień pracy. 

— Zakończone zostały manewry litewskiego 
związku strzeelecklego (szaulisówf, W mane­
wrach brały udział wszystkie oddziały strzelców 
litewskich 

żerów do Ich opuszczenia 1 bllac P*tfj ., 
nel tramwajowy. Napady te. doko^Jf ^ 
ne z premedytacją, trwały ok. 3 t° A j. 
Ogłoszono stan oblężenia. Spoko' Jv Jj : 1 

lj powraca, lecz ruch tramwajów ^ ^ 
szym ciągu jest wstrzymany. j ?! 
na rozruchów jest tajemnica. ćho& 
żalą za taką ostatnie zatargi ^'^ 
związkami zawodowymi rikszo^ a 

wajarzamł. 

— Według informacji z urzędowymi?, 
chińskich, wolska sowieckie zajęły n , ' e ' i | f£ 
Ta-Hei-Ito Chińczycy natomiast s t o d l r j ^ 
cięską walkę w okolicach Błagowie**0^ , 
Szczegółów brak. 
acxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxX ;̂ 

wołać kryzys gospodarczy w całej Bra 
zylji, ~ toteż brazylijskie czynniki rzą­
dowe, oraz giełdy kawowe czynią ener-! 
giczne starania w kierunku opanowania! 
niebezpiecznej koniunktury. 

DR. 

RAPEP0RT 
Urolog 

Choroby oerck, pę­
cherza i dróg mo­

czowych 
il.Pm. rlarutowicta 25 
(Dzielna) tel. 44-10 
Przyjmuje od 1—2 

i 4—8 

Ulan -
B. I t í 
PiotrKotf«P * 

tcL 2 l - »yU 
Godz. pizy^JlM 

Zwolennicy Jimmnuifanm 
Kalkuta, 22 października. 

W Afganistanie wzmaga się opozy­
cja przeciw nowemu królowi Nadir 
Chanowi. Zarzucają mu, że nie dotrzy­
mał wierności Amannullahowi, w któ­
rego imieniu działał. 

Jak wiadomo, afganowle i muzułma­
nie w Indjach zebrali dla Amannullaha 
znaczne fundusze, które oddali do dy-

tcii 

K I N O - T E A T R 

„PALĄCE" 
¡¿ i pii w—i m mil—iiiiBi i iii i •»iimnm i' 11 mihi •Iiiiiiiii« nw 
Pioltkowska 108 

0 9 T A Y M I E % » 1 1 ! 

spozycji Nadir Chana, aby, 
przeprowadzić kampanię woje'1 ^a p' 
ciw uzurpatorowi I przywrócić 
prawowitego władcę. JJfl 

Obecnie znowu te same s f e ^ ^ 
mują akcję przeciw Nadir 
chcąc doprowadzić do przyx 

tron Amannullahowi. • j 

0 O S T A T N I E 9 

K r ó l h u m o r u G E O R G E S I D N E Y 

Cahit i Kellv w Unreif« 

X 

n u 

Odznaczona i-q naaroda na Konkursie zagranic* za miiarabnlelsie notki íwitstu 

INA GRAbbA ukate sit w szam­
pańskiej knrncdji 

salonowej l e in te 
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WIZYTA IV BUKARESZCIE 
r - minister Zaleski w towarzystwie 
^ pędników i kilku przedstawicie-
Hasy wyjechał do Rumunii. Wizyta 

Jtnie Jest tylko zdawkowa dyploma-
Sprzecznością, ale posiada głęboki 

1' Mityczny, czego dowodem jest duże 
tresowanie w politycznych sferach (r .hJ Powitanie, jakie gotuje 

1 Draco . . . 
m m i -- . • O" 

? l . P r a s a bukareszteńska, 
i ciągu ostatnich miesięcy nasz sto-

Ąi\ z ^ u m u n j ą , niezachwianie dobry 
L uSich lat, uległ pewnym nleznacz-
, *ahan}om. Nie żenujemy się pisać 

^pełnie otwarcie dlatego właśnie, 
kit ? a m y s l c d 0 p r z y i a c ł o ł * * u m u n ' * 
L i m y » i e z tym państwem 
IW Z e W Z 2 M ° W politycznych, lak 
'.^arczych dale obu stronom Hcz-

• l^niczna polityka Polski oparta 
JL*,cle tylko na sojuszu polsko-fran-

J[z^wiodła. Od dłuższego czasu 
;sViLl<lywaliśmy, że szeroko rozrekla-
'5i»L n e n i u najbliższemu stosunkowi po-

,̂Ly. Warszawą a Paryżem musi za-
jL,łl4 z jednej strony zbliżenie nle-
V: ł r ancuskle, z drugiej zaś - kon-
^ a zewnętrzna Rosfl sowieckiej. 

tV, u Francja uważała, że Polska mo-
J ^ każdej chwili odskocznią 1 ta-

d ° rozbicia Rosii, do opanowania 

5^ c t w gospodarczych, wreszcie — 
t

 y t ) kie m do utrwalenia nowego re-
: i oskiego, który zgodzi się u-
^-Płacić długi wojenne dawnego 

^ P o t y byliśmy dla Francji przy 
JU M , e do zastąpienia. Kiedy fran-

a l i Nadrenię, kiedy wszy-
'Ln e ty wymierzone były w Ber-

p!«lS ° P a t r z ę s , a s i e 0 ( 1 mocnych ak-
P^Jfiiljl^ionalistycznych p. Poincare 

S4Cm5ala b y ć d r o g ą s t roną obrę" 
p°Tirń t r * y m a w k u D , e traktat wer-
! Tls n ° c z eśn ie tak ściska Niemcy, 

B , 0 8 ł y wrócić do dawnej predo-
i "JfciL* Eurome. 

Te czasy się skończyły. Dziś najbar­
dziej zatwardziała prawica francuska 
nie marzy już nawet o rozbiciu Sowie­
tów. Dziś Briand ma odwagę stwier­
dzenia, że wycofa się z zagłębia Saary 
o 5 lat przed terminem ustanowionym 
w Wersalu 1 zostawi Niemcom bez żad­
nych zastrzeżeń cale bogactwo tego ma­
leńkiego kraiku. Dziś sojusz francusko-
polski stracił nie tylko na formie, ale na 
aktualności, na treści, na nadziejach, 
które w nim pokładano. Jest to w życiu 
codziennem obu państw pusty dźwięk i 
w odległych horyzontach politycznych 
zaledwie nadzieja na coś. co może s]ę 
kiedyś stać, ale co się najprawdopodob­
niej nie stanie... 

Oczywistą jest rzeczą, że w tych 
warunkach Polska, która tak dalece się 
zaawansowała, nie może na stałe osiąść 
na lodzie. Od kilku lat wre tedy praca 
przedewszystkiem nad poprawą stosun­
ków z Londynem, które chwilami były 
nawet mniej aniżeli poprawne a nigdy 
nie przekraczały tej granicy. Dziś utwo­
rzenie ambasad w Warszawie 1 Londy­
nie jest jakgdyby przypieczętowaniem 
końca tego kursu politycznego w obu 
stolicach .Przyjaźń z Anglją niema jed­
nak dziś bezpośrednich, natychmiasto­
wych politycznych przesłanek. Można 
ją brać pod uwagę w szerokich koncep­
cjach światowych, ale na gruncie sto­
sunków naszych bezpośrednich z sąsia­
dami w codziennem, że tak powiemy, u-
żytku musimy mleć Jeszcze jakieś uzu­
pełnienie. I oto przed kilku miesiącami 
głośno było o nowej konstelacji, która 
wyłoniła się z gmatwaniny projektów. 
Chodzj o zadzierzgnięcie silniejszych 
więzów pomiędzy Polską, Włochami, 
Węgrami 1 Turcją. W ten sposób nad 
Europą połudnjowo-środkową miał za-
wisnąć doskonale skonstruowany dach 
na czterech silnych słupach państwo­
wych, posiadających przyszłość poli­

tyczną i gospodarczą, zdolność ekspan­
syjną 1 wiarę we własne siły. Te cztery 
państwa są podstawowym czynnikiem 
pokoju w naszej części Europy i ich 
zgodne porozumienie mogłoby dać owo­
ce nie do pogardzenia. 

* i 

Dla Polski powstał podówczas pro­
blem: jaki będzie stosunek naszej so­
juszniczki Rumun]] do tego ugrupowa­
nia. Sprawa nie jest prosta. Pomiędzy 
Rumunją a Węgrami toczy się od czasu 
zawarcia pokoju głęboki spór o Sied­
miogród, stanowiący dziś Integralną 
część terytorium rumuńskiego, a przed 
wojną należący do Węgier. Obie strony 
z niesłychaną zaciętością prowadzą prze 
ciwko sobie kampanię propagandową. 
Obie strony rzucają na siebie najcięższe 
oskarżenia i niema w Europie dwuch 
większych wrogów aniżeli Bukareszt i 
Budapeszt. Rzecz jasna, że Rumunja 
patrzyła bardzo niechętnym okiem na 
zbliżenie polsko-węgierskie. 

Odrazu wyczuli to Niemcy. Zaczęły 
sic zabiegi poljtyczno-gospodarcze o 
Rumunję. W Bukareszcie przyjęty był 
przez wysokiego dygnitarza państwo­
wego pewien generał niemiecki, z któ­
rym rozmawiano o sprawach budowy 
nowej kolei strategicznej. Konsorcja nie­
mieckie zaofiarowały Rumunii kredyty 
Inwestycyjne. Równocześnie minister 
Zaleski składał wizytę Węgrom, w Bu­
dapeszcie, na jego cześć odbywały się 
entuzjastyczne owację, a włoski wice­
minister Grandi w Warszawie rozma­
wiał z Marszałkiem Piłsudskim. 

Na gładkiej tafli stosunków polsko-
rumuńskich oczywiście pojawiła się ry­
sa, którą każdy uważny spostrzegacz 
mógł widzieć nawet w prasie obu naro­
dów. Naturalnie, nie chodzi tu o żadne 
nieprzychylne wystąpienia, ale poprostu 
o oziębienie temperatury serdecznego 

dotychczas stosunku. 

Zagrzanie stosunków jest obecnie ce­
lem wizyty p. ministra Zaleskiego. Bu­
kareszt musi być przekonany o tem, że 
sojusz polsko-rumuński opiera się na ta­
kich trwałych fundamentach ekonomicz­
nych 1 politycznych, że żadne korzyści 
nie mogą nas zachęcić do jakichkolwiek-
bądź antyrumuńsklch wystąpień. Wręcz 
odwrotnie: Polska i Rumunja graniczą 
z Rosją sowiecką, co zmusza nas do 
wzajemnego oparcia się o siebie i do 
łącznych postanowień we wszystkich 
sprawach polityki wschodniej. Nie nada­
remnie pierwszy rumuński mąż stanu 
pojechał do Moskwy w towarzystwie p. 
ministra Patka... 

Z drugiej strony nie możemy zapom­
nieć, że nawet najbardziej kochające się 
rodzeństwo, które nigdy sobie krzywdy 
nie uczyni, które zawsze się wesprze, 
w stosunku do osób trzecich może mieć 
swoje odrębne sprawy I Interesy. Prze­
cież my nie żądamy od Rumunji. 
ażeby poparła nas w ciągłej głuchej 
walce z Niemcami o Pomorze. Prze­
cież my tak samo nie możemy popierać 
Rumunji w jej znów wysiłkach o utrzy­
manie Siedmiogrodu. 

A mimo to, rozumiejąc się dobrze, 
wzajemnie nie tylko nie będziemy czy­
nić sobie wstrętów, ale wręcz pomagać 
sobie będziem w tem głębokjem przeko­
naniu, że wzrost siły każdej sojuszniczki 
jest wzrostem możliwości drugiej sojusz­
niczki. Wiemy, że im potężniejsza bę­
dzie Rumunja, im bogatsza, im dosko­
nalsza w swej organizacji państwowej 
tem silniejsza będzie dłoń siostrzana, 
którą nam podaje. I niechaj wie Rumunja 
że każdy krok zmierzający do poprawy 
bytu Polski, do naszego wzrostu — jeat 
gwarancją interesów Rumunji w całej 
ich rozciągłości. 

Czesław OłtaszewsKl 

S P S ; E M M > R A 0 © BitTYCKIC 
s u Z ° 5 r e s l ß n m z P ° r t berliner Sägeblatt" . . 0 ™ « , 

Solskim opanowała korytarz pomorski Berlin, 22 października. 
r o d ° ' ' t y c z n e Niemiec bez wzglę-
p» cienie, bardzo interesują się 

wybrzeża polskiego. 
t ^ q i skrajni prawicowcy wykpi 

\ P Politykę morską, podczas 
X v

, , c 'wa centrowo-lewicowe zdo 
* n a bezstronną ocenę. 

i „Berliner Tageblatt" be­
rt* | \ j ^ l c i e l e m poglądów stronnic-

\ . tycznego, zamieszcza na 
^ Miejscu artykuł Jednego ze 
\ ą " 0 r ó w politycznych pod sen 

> i C y t u l e m 

Sjk r ° KOPACZY ZŁOTA". 
l i znąć , iż artykuł jest utrzy-
\ j,0nie stosunkowo bezstronnym, 
\ L ^ a r t e w nim poglądy, z któ-

l e Wyraża 
Ö U INIC1ATYWY POL­

SKIEJ*, 
Pierwszorzędny walor poli-

iC. Względu na powagę pisma, 
I ś c i ł o . „Berliner Tageblatt" 

ht' 1 2 Położenie Ody ni jest po-
p „ eSo względu, iż posiada cu-

lralny łamacz fal w postaci 

półwyspu Hel, a pozatem jest portem, 
który nie zamarza, co na morzu Bałtyc-
kieni stanowi walor pierwszorzędny. 
Jeszcze w tym roku wykończona zosta­
nie jedna z 
NAJWIĘKSZYCH CHŁODNI W EURO­

PIE 
posiadającą pojemność 15.000 tonn. Po­
zatem wspaniały, jak się wyraża ko­
respondent niemiecki, spichlerz dla prze 
chowywania ryżu, który jest łuskany 
w założonej obok nowoczesnej fabryce. 
Korespondent stwierdza, iż rząd polski 
potrafił dla swojej tezy iż „GDYNIA 
NIE STANOWI KONKURENCJI DLA 
GDAŃSKA, A POLSKA POTRZEBUJE 

JESZCZE DRUGIEGO PORTU, 
pozyskać opinję doradcy finansowego p. 
Deweya następującymi argumentami: 

Obrót towarowy polski w roku 1923 
wyniósł 13,5 mil jona tonn z czego 9% 
poszło drogą morską. W roku 1928 ob-
ró.1 wyniósł 25,5 miljona tonn z czego 
40% drogą morską. Gdańsk uczestniczył 
w tej kwocie w wysokości 33%. a więc 
jego obrót był trzykrotnie większy, ani­
żeli w roku 1913. Ponieważ polski rząd 
oblicza przyszły obrót towarowy drogą 

morską na 25 miljonów tonn z czego 15 
przypadłoby Gdańskowi a 10 Gdyni, te­
za konieczności budowy Gdyni, jako dru 
giego portu polskiego jest oczywista. 
Korespondent niemiecki zaznacza, iż 
DEWEY W OSTATNIM SWOIM RA­
PORCIE STWIERDZIŁ NIEMOŻNOŚĆ 

ROZBUDOWY GDAŃSKA 
posiadającego zaledwie 8,3 km. rozbudo­
wanych wybrzeży portowych, podczas 
gdy młoda Gdynia z końcem bieżącego 
roku będzie miała 7 kim. kejów. Poza­
tem Gdynia posiada tańsze opłaty por­
towe od Gdańska. Skarży się korespon­
dent „Berliner Tageblattu" iż intencją 
rządu polskiego jest kierowanie maso­
wych artykułów na Gdańsk, podczas 
gdy dla Gdyni chce się zarezerwować 
wartościowe towary jak ryż, kawę 1 śle 
dzie. 

Jak zawsze, omawiając sprawy pol­
skiego morza, tak i tym razem kores­
pondent niemiecki zaczyna wspominać 
o rewizji korytarza. Stwierdza jednak, iż 
W POLSCE NAWET KOMUNIŚCI NIE 
WAŻA SIĘ MÓWIĆ O REWIZJI GRA­

NIC. 
Gdynia jako przyszłe stutysięczne mia­

sto i światowy port, będący imponuja-
cem świadectwem pracy ma być 
WIDOMYM ZNAKIEM OSTATECZNE­
GO OPANOWANIA KORYTARZA PO­
MORSKIEGO PRZEZ ORŁA POL­

SKIEGO. 
Mówiąc o porcie wojennym Gdyni 

korespondent niemiecki żąda wycofania 
magazynu amunicyjnego z gdańskiej 
Westerplatte. Artykuł, będący ciągiem 
kotnpllmentów w tym śwlatowem piś­
mie, zakończony jest następującem 
stwierdzeniem: 

— „Budowa Gdyni i jego portu jest 
może najbardziej interesującym 

FENOMENEM W NOWOCZESNEJ 
POLSCE. 

Każdy fachowiec, jak mogłem stwjer 
dzić, pisze korespondent „Berliner Tage 
blattu", uznaje, w budowie Gdyni 
TECHNICZNIE PIERWSZORZĘDNY 

WYCZYN. 
Uwagkte zakończone są stwierdzeniem 
ii wysiłek przy budowie Gdyni pocho­
dzi raczej z motywów politycznych ani­
żeli ekonomicznych, co w przyszłości 
może odbić się niepomyślnie 



Str. 4 23.X JL/!ej>iibIfki 1 9 2 9 •Ji Ì29 

eRAND 
Wielki sensacyjny salonowy dramat w 10 aktach 

i . . .BIALE RÓŻE fifi 9 
feS Czarująca Diana Karenne i znany Walter 3an*cnu 

Sensacyjne morderstwo w Monte-Carlo. — Hrabianka Iris Von-Erlens. - Oskarżona o morderstwo Barona Von Kuria. 
Orkiestra'] bd dyr. p, Kantora. Początek przedstawienia o godz 4-ej po pol., sobota i niedziela o 12-ei do 3-ej wszystkie mie]; 

Wyboru do radu miej­
skiej iv tiecfrocinfcu. 

Ciechocinek, 21 października. 
Wyniki wyborów do rady miejskiej są 
następujące: B.B. (na dwtich listach) ra­
zem 8 mandatów, niemcy — 1, żydzi or­
todoksi — 1, i Nar. Demokr. — 2. 

Bez mandatów P.P.S., Bund i sjor 

CHYWIE 
d e M U R Y . * 

K s i ę ż n a w kryminale 
mm F A Ś S Z O W A N I E W E K S L I . 

UH 

Ze Lwowa donoszą: 
Policja aresztowała 65-letnią księżnę 

•lanine Puzyna, wdowę po ś. p. Józefie 
Puzynie, właścicielu dóbr Dobrzanka, ko­
ło Tarnopola, z domu Chojecką, pod za­
rzutem licznych oszustw. 

Księżna Puzyna 
klinowała w różnych firmach towary na 

wielkie sumy, 
płacąc sfałszowanemi wekslami. Po od­
biorze towaru, ten natychmiast sprzeda­
wała za połowę wartości, a weksli nie 
wykupywała. 

Weksle nosiły sfałszowane podpisy 
jej córki Marji Rylskiej, właścicielki dóbr 
Stańkowice oraz jej siostry Marji Skat-
kbwskiej, właścicielki dóbr Ruda. 

Wskutek tych machlnacyj księżnej, 
poniosły straty różne firmy na kilka ty­
sięcy dolarów oraz firma Brun z Kato­
wic na 2.100 dolarów. 

T E A T R ŚWIETLNY 

C A S I N O 
Dziś I dni następnych* 

U L I C A G R Z E C H U 
W ROLI GŁÓWNEJ 

66 

NIEZRÓWNANY 
•www 

M I L JANNłNGS 

Księżna 
odmówiła wszelkich zeznań, 

zasłaniając się tern, że ma rzekomo ze­
znawać w sprawie córki swej i siostry, 
które jednak zaprzeczyły, jakoby pod­
pisały weksle. 

L e k a r z - d e n t y s t a 

Fini Horowitj 
C e g i e l n i a n a 2 5 , 1 P' 

j 
$ Ordynuje w godz. 9—1 

«HtMetNNMNameH11^ 

I 
Nagły zgon podczas spaceru 

L E A S F E R S I I L A N K U D E P O Z Y T F O W E ^ 
W dniu wczorajszym o godzinie 7.30 

wieczorem podczas spaceru ulica Piotr­
kowską około Nr. 113 zasłabł nagle ka­
sjer Banku Depozytowego w Łodzi 
(Piotrkowska Nr. 5), 54-letni Grzegorz 
Friedherg. 

Przechodnie, widząc ciało mężczyz­
ny, leżące na chodniku czcinpredzej po­
śpieszyli z pomocą, przenosząc ie do bra 
my Nr. 113. Wezwany natychmiast le­
karz pogotowia stwierdził już zgon, któ­
ry nastąpił wskutek anewryzmu serca. 
Przy szukaniu dokumentów osobistych, 
stwierdzających tożsamość zmarłego, 

znaleziono jedynie list adres"' 
Friedberga, zamieszkałego QjlJp 
Sienkiewicza Nr. 52. Lekarz 
odwiózł zimne już zwłoki do 

P i Prowadzone dochodzeni 
ustaliło, iż Frydberg od dlużsZjJL 
su choruje na serce i śmierć 
wskutek ataku. B. p. Frydber* p ' l 
w charakterze kasjera w Ba i^ł •• 

zytowym od kilku Jat; przedte* Jftt 
(nidniony był u brata swego \ 
dzie instrumentów muzyczna 
„Frlcdberg i Koc". 

is 

Z dnia n u diien 
jest potężnym akordem J 
hymnem żywiołowej miłości 

BB Nad p r o g r a m : A k t u a l n o ś c i f i l m o w e gg 
Orkiestra pod kier. p- L. Kantora. 

U \ V A O A * Dyrekcja na życzenie p.T. Publiczności rezerwuje 
\M r\ \J a . —miejsca na balkonie'(miejsca-numerowane). — 

następny program 

ft 

3 

Poradnik dla matek. 

Zdrowe zebu mleczne 
sq n i e o d z o w n y m w a r u n k i e m r o z ­w o j u o r g a n i z m u d z i e c k a . 
W ciągu życia człowieka normalnie 

.pojawiają się dwie po sobie następujące 
;erje zębów. Pierwsza — to są t. zw. zę­
by mleczne, druga — to zęby stałe. Pier­
wsze zęby mleczne zazwyczaj wykluwa­
ją się między 6 a 8 miesiącem życia, os­
tatnie, mleczne po 20 — 30 miesiącach 
życia. Zdarza się, że dziecko rodzi się z 
zębami; wielkiego znaczenia to nie ma. 
W każdym bądź razie, mniemanie, roz­
powszechnione wśród ludu, że jest to 
dowodem tężyzny i zdrowia, nie odpo­
wiada rzeczywistości; raczej istnieją 
przypuszczenia wręcz odwrotne, niezale­
żnie od tego, że z zębami urodzić się mie­
li Robespierre, Mirabeau, nawet Napo­
leon. 

Zębów mlecznych'jest 20, po 10 w ka­
żdej szczęce. 

Pierwsze stale zęby wykluwają się w 
6 — 7 roku życia 1 następuje to w ten 
sposób, że odnośne zęby mleczne wypa 
dają, a na ich miejsce pojawiają się sta 
łe. 

Zęby szczęki dolnej wyprzedzają nie­
co tak w rozwoju jak i w wykluwaniu 
zęby szczęki górnej. Ponieważ zębów 
stałych jest o 6 więcej w każdej szczęce 
— przeto szczęki rozrastają się tworząc 
miejsce dla powiększonej ilości zębów 
stałych. 

W 4 — 5 roku życia odżywianie dzie­
cka nie bardzo odbiega od odżywiania 
człowieka dorosłego, zęby mleczne mają 
więc dość dużą mechaniczną prace żu­
cia. Warunki szkodliwe, a 

powodujące próchnice 
istnieją zarówno w ustach dziecka jak i 
człowieka dorosłego. 

• Przyzwyczajono się myśleć w ten 
sposób: zęby mleczne i tak wypadają, a 
przyjdą nowe, pocóż je leczyć? Pogląd 
ten'jest niesłuszny. Jest to narząd żu­
cia, który dla dziecka nie mniejsze ma 
znac zenie, niż zęby stałe dla człowieka 
dorosłego. 

Cli ore zęby mleczne są tak samo szko 
dliwe i noszą w sobie tyleż procent nie­

bezpieczeństwa, ile zęby stale. Powie­
działbym, że jeszcze więcej, gdyż orga­
nizm dziecka jest mniej odporny niż or­
ganizm człowieka dorosłego. Należy 
wl^c o uzębienie dziecka bardziej jeszcze 
duać. 

Zęby mleczne należy leczyć, by je 
zachować jaknajdłużej (wykluczam o-
czywiścle przypadki, kiedy wyjęcie jest 
konieczne, decyduje w każdym przypad­
ku lekarz), a periodyczne oględziny uzę­
bienia przez specjalistę winno być za­
prowadzone już u najmniejszych dzieci. 
Laicy nie odróżniają zębów stałych od 
mlecznych. Uważają oni, że w całym o-
kresie zamiany uzębienia mlecznego, na 
stale (który trwa do 12 — 13 roku ży­
cia) istnieje.możliwość zamiany każdego 
zeba w ustach a zniszczonego na inny. 
Wj starczy rzekomo tylko ten zniszczo­
ny ząb wyjąć. Tak nie jest. Każdy ząb 
mleczny może się zamienić tylko na je­
den stafy, czyli, że możliwość zamiany 
jednych zębów na drugie istnieje dla ka­
żdego zęba tylko jeden raz. 

Niżej podaję tabelkę, umożliwiającą 
orjentacj?. kiedy jaki ząb się wyłuwa, u-
względniając tylko wykluwanie zębów 
stałych: 

Między 6 a 7 rokiem życia — Dierw-
sze trzonowe zęby stale. 

Między 6 a 9 rokiem iVc^ 
kowe siekacze stale. 

Między 9 a 13 rokiem ży c I a 

trzonowce stale. 
Między 17 a 40 rokiem 

mądrości. 
ti* 

è 
Nie ulega wątpliwości, "̂ niel!*JE0 

by mleczni otoczyć takąż
 0JL ,̂f ̂  

zęby stale. Twierdzenie, że ^ ^ 
nych leczyć nie warto — ^ NIEŚLI 
podstawy ani zdrowotnej, a 

ani wychowawczej. ci'' A« 
Tylko w pewnych o k r e s ^ ^ u * 

mleczny jest tak chory, że \:0ft |[tó 
szego leczenia, a jest to ząb- j#Sfc^ 
gu 1 — 1 i pól roku będzi5 ^ { o ' na stały — wówczas można 
jąć, a nie leczyć. Trudno ttfjj 
przypadki wszystkie; decyyy: 
dym przypadku lekarz. CW* f 
miejscu tylko zwrócić uwa^ ł 
by więcej uwagi poświęc2%n'' 
swych dzieci, by nie rozun' 0^. 
sposób, że jeśli ząb mieczuj ...rjl* 
je" — to najlepiej go wyfa-W fK 
piej go wyleczyć. Zdrowo 
— to zaczątek zdrowych 'i* 

Dr. Mieczy*1 

(1 

k 
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fad n i e m o ż e lacss i j ć « £ e -
« ° « l a m i p a r t i i i w e m i . 
t 6 d kilku dniami „Republika" do-
*° km, że w Łodzi toczą sle oży-

^ Pertraktację pomiędzy przcdsta-
Jt*H N - P. R.-lewicy a P. P. S.-frak 

Crawle uzgodnienia taktyki tych 

R o z g r a n i c z e n i e w p ł y w ó w t laHinHl 
n a terenie K a s y c h o r a c h . 

M.P.R. LEWICY i P.P.*. FRAKCJI. 

J8tronnictw 
, n a tereni 

i rozgraniczenia wpły-
ie instytucji samorządo-
czeń społecznych. Kon­

kretnie chodziło o zmiany, które zajść 
miały w łonie K f lsy chorych i okręgo­
wym związku Kas chorych. 

Z ramienia P. P. S.-frakcJl w rozmo­
wach tych brał udział w charakterze 
męża zaufania p. poseł Szczypiorski. 

Dowiadujemy sle, że rokowania te 
doprowadziły do 

WZAJEMNEGO POROZUMIENIA I 
WSPÓLNEJ LINJI DZIAŁANIA. 

Szczególna doniosłość posiada to poro-
niezumienie, Jeżeli chodzi o rozgranicze­
nie wzajemnych wpływów. W związku 
z tern oczekiwać należy kilku nowych 
posunięć ze strony cytowanych organ! 
zacji, tembardzjej, że, jak Już wspomnie-

w K? s ą d i T S f o r a J s z y m n a f a w l e o s k a r 

K l i ^ o w Łodzi zasie-
ft* Swt -r- H o l e j o wy Marszał i ma 
P d ^ ^ n s k i , którzy oociacrniec " al^oorin^"1-3^' K l orzy pociągnięci 

Ech a katastrofy pod 
Sąd uniewinnił maszynistę i 

Karolewem. 
konduktora* 

0* 

P ^ W f r o / < ? kolejową, która wyda-
1 ^ dniu 3 września ub. roku na 
M stacji Karolew. 

o4ac'c.Zn°ści tej katastrofy były na-

« mie 8"* 3 wieczorem wyruszył 
; Koluszek pociąg towarowy. 
nk»l tat? c , e m i n u t Później wyszedł 

tliS* n a stacji Karolew, 
nv*h n i m l a , y Przejeżdżać obydwa 

WlU^lecił zwrotniczemu, aby dał 
m M d °wy Pierwszemu pociągowi, 

Przez kilka minut zatrzymał 

TPlczy uczynił, ćo do niego na-

drugiego pociągu towaro­
wi 
• lnJ°wala sie jednak w sytuacji. 

7„ Me zatrzymał sie na stacji i 
.q. katastrofy. Nastąpiło zderze-

lZm którego rozbiła sie loko-J2ywa * kilka wagonów^ ,. ,v, 
( f i ^ kolejarzy nikt nie doznał 

"{jsce katastrofy zjechała spę-
W r k i a , która przeprowadziła 

7 Mn wtastrole ponoszą, nadkon-
haffirt i maszynista Śwteciński. 

rozprawie 

Cl 

twierdził 
*® zdawało mu się, że na 

stacji Karolew był wzniesiony sygnał, a 
gdy spostrzegł swą pomyłkę, nie mógł 
już wstrzymać pociągu. 

Oskarżony Marszał tłumaczył się, że 
nie mógł dokładnie obserwować sygna­
łów, gdyż w pociągu towarowym, w któ­
rym jechał, nie było specjalnego wago­
nu służbowego i był zmuszony zająć 

miejsce w dziesiątym od lokomotywy 
wagonie. 

Świadkowie wyrażali się o oskarżo­
nych naogół bardzo pochlebnie. 

Sąd po wysłuchaniu mów prokuratora 
oraz obrońców skazał Święcińsklego na 
miesiąc aresztu, Marszafa zaś uniewinnił. 

das. 

Wę&ietsty toncerse r a n n i 
n> w u p a d H u samochodowym 

3wagi€xna p r % e f a i c l x f t a dfo Jłitanon>a. 
Z Warszawy donoszą: 
Około godziny 4 nad ranem z resta­

uracji „Nitouche" przy ul. Jasnej wy­
szło dwoje młodych ludzi. Wsiedli do 
taksówki. Mężczyzna, mówiący akcen­
tem wybitnie cudzoziemskim, polecił 
kierowcy jechać za miasto. 

Pojechali w stronę Wilanowa, 
Wracali o godz. 9 rano. Mężczyzna 

chąc nieco otrzeźwieć, usiadł kolo kie­
rowcy, towarzyszka jego zaiela miejsce 
wewnątrz taksówki. 

Gdy dojeżdżali do fortu Legjonów, 
na szosie ukazał sję wóz z warzywami, 
jadący do Warszawy. Kierowca chciał 
wóz wyminąć. Nagle siedzący obok nie 
go pasażer, który myślał, że szofer 

nie zdoła wyminąć przeszkody, 
chwycił za kierownicę i raptownie skrę­
cił w bok. 

Skutki tego byty fatalne, 

jając Ja doszczętnie. 
raniąc woźnicę i konia. Taksówka siłą 
rozpędu wpadła na dwa drzewa przy­
drożne, łamiąc je, następnie wykonała 
jakieś 

przedziwne „salto mortale" 
i znalazła się na placu ogrodzonym dru­
tem. 

Samochód strzaskał sie doszczętnie. 
Wszyscy pasażerowie są ranni. Na miej 
sec wypadku przybyto pogotowie ratun­
kowe 1 zajęło się udzieleniem pomocy 
poszwankowanym. 

Okazało się, że niefortunnymi wy­
cieczkowiczami byli tancerze z „Nitou­
che", węgrzy: Ica Hołowacz i Eugen­
iusz Franckc. Przystojna tancerka ule­
gła okaleczeniu twarzy, towarzysz jej 
ogólnemu potłuczeniu. Kierowca iest po­
raniony odłamkami szkła. 

Najwięcej ucierpiał woźnica, ma bo-

liśmy przed tygodniem, porozumienie 
N. P. R-Jewlcy i P. P. S.-frakcji doty­
czyło również i sprawy nominacji komi­
sarza rządowego w okręgowym związ­
ku Kas chorych. 

Wizyta ministra Prystora, który ba­
wił w Łodzi w ubiegłą sobotę — pociąg­
nie za sobą, jak s]ę dowiadujemy, cały 
szereg doniosłych zmian w personalnej 
obsadzie komisarzy rządowych w po­
szczególnych Kasach chorych na terenie 
województwa łódzkiego. 

Zmiany te nie są jednak związane z 
porozumieniem N. P. R.-lew. i P. P. S -
frakcji. Czynniki rządowe nie zamierza 
Ją bowiem uzależniać swe] polityki na 
terenie Kas chorych od życzeń, dezyde­
ratów i posunięć poszczególnych organi­
zacji politycznych, nawet tych. które po­
siadają zdecydowane oblicze prorządo-
we. 

Polityka ministra Prystora jest abso 
lutnie niezależna, a ewentualne zmiany, 
które są już podobno przesądzone, w ża­
dnym związku nie pozostają z zabiegami 
pewnych ugrupowań politycznych. 

Samochód zawadził o furmankę, rozbi-! wiem złąrnaną lewą nogę 

RAWOPROtAAM 
11.58—12.05 sygnał ozasu, hejnał z wieży Mar 

jackiej w Krakowie. 12,05—13,10 — Muzyka sra 
mofonowa. 13.10 — Komunikat meteorologiczny. 
13.20—15.00 Przerwa, 15.00 — Komunikat gospo­
darczy. 15,30—15.45 —Tzerwa 15-45 — Komuni­
kat harcerski, 16.15 — Program dla dzieci z Kra 
kowa. 1645—17.15 — Koncert z płyt gramotono-
wych. 17.15 — Ralnis — największy poeta łotew 
skl. 17,45 — Koncert orkiestry P. R. 18,45 — Roz 
maltoścl oraz komunikat Tow. zachęty do hodo­
wli koni w Polsce. 19.10 — Skrzynka pocztowa 
rolnicza. 19.25 — Muzyka z płyt irramofono-
wych. 19.40 — Radjokronika. 19,58—20,00 Sygnał 
czasu. 20.00 — Odczytanie programu na dzień 
następny 20.15 — Co lubi publiczność teatralna 
na prowincji. 20,30 — Koncert wieczorny 21,10 
—- Kwadrans literacki. 21.25 — Recital Ireny Du-
biskiej. 22.10 — Moje pierwsze bitwy morska. 
22.25 — Z dymkiem papierosa. 22,35 — Komu­
nikaty PAT. 23.00—24,00 _ Muzyka taneczna. 
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Pstrokachński wracał z biura do do­
mu. Była już godzina ósma wieczorem, 
a że nasz bohater nie lubił wojen ani 
krwi rozlewu, więc spieszył ogromnie, by 
na czas zdążyć na kolację. 

Właśnie skręcał z ulicy Piotrkowskiej 
w Ceglelnlaną, udając się w stronę Gdań­
skiej, gdy nagle ogarnęły go obok złych 
przeczuć i gorszych jeszcze myśli niesa­
mowite ciemności, jakie panują przeważ­
nie w podrzędnych kinach podczas przed 
stawień. 

Wyciągnąwszy dłonie, Pstrokaciński 
począł błądzić poomacku, czepiając się 
ścian. Ktoś zagrodził mu drogę: 

— Kto to? — zapytał Pstrokaciński 
grobowym głosem. 

Człowiek, stojący przy murze, zapalił 
zapałkę. 

— A, to pan!... Witam pana!., (zapał­
ka zgasła). GdzJe pańska ręka?... Gdzie 
pan się podział?... 

— Tu jestem!... A pan?... Odzie pan 
jest?... 

Nie mogli się znaleźć.-
Pstrokaciński podreptał dalej, trzy­

mając się mocno muru. 
Nagle potknął się i padł. Poczidł silny 

ból w nodze. Zaczął krzyczeć i wzywać 
pomocy. Nikt go nie zauważył wśród 

nieprzeniknionego mroku. Ludzfe poty­
kali się o niego i padali na chodnik. 

Po upływie dziesięciu minut na ulicy 
Cegielnianej leżało 15 osób, nie mogą­
cych podnieść się o własnej sile. 

Krzyki nieszczęśliwców stawały sle 
coraz głośniejsze. Zawezwano straż 
ogniową i pogotowie, które zabrało wszy­
stkich do szpitala. 

Nazajutrz w pismach ukazała się na­
stępująca wiadomość: 

— „Wczoraj w godzinach wieczor­
nych na ulicy Cegielnianej 15-tu prze­
chodniów uległo złamaniu rąk l nóg 
wskutek ciemności, panujących na tej 
ulicy. Pięć ofiar walczy ze śmiercią 

w szpitalu, trzy ofiary skonały. Dalsze 
umieranie w toku". 

A obok widniała druga wzmianka p. t. 
„Święto światła": 

W tych dniach wszystkie narody kul­
turalne obchodzić będą jubileusz 50-lecla 
praktycznego zastosowania żarówki elek 
trycznej. 

Wynalezienie żarówki wprowadziło 
sprawę oświetlenia na nowe tory. 

Nowoczesne ulepszone lampy elek­
tryczne pozwalają na zastosowanie Ich 
we wszystkich dziedzinach codziennego 
życia. 

Bolski. 

Szczupaki i sandacze 
£ ? r o i » o x t j c f e e f t s p o c f u 

d o € z e c f i . 
Zbliżający się okres świąt Bożego 

Narodzenia, a z nim zwiększonej kon­
sumpcji ryb, zmusza już teraz sfery ku-

[pieckie do przedsięwzięcia kroków, za­
pewniających im dostateczną na ten o-
kres podaż ryb. 

Zapobiegliwi importerzy czechosło­
waccy zwrócili się do firm polskich z 
propozycją zakupu wielkich partyj pol­
skich ryb mrożonych — przedewszyst-
klem szczupaków i sandaczy — w okre­
sie przedświątecznym. 

BIBLJOTECZKA WILEŃSKA. 
Ażeby przyczynić sie do ożywienia badarl 

nad przeszłością l teraźniejszością Wilna, magi­
strat miasta Wilna rozpoczyna wydawnictwo 
„Biblioteczki Wileńskiej", w której będą ogła­
szane prace zarówno wybitnych uczonych. Jak 
tez i początkującego na niwie naukowej poko­
lenia młodszego. 

W ciągu roku 1929 opublikowano 3 tomiki 
wydawnictwa. 

1) Janina Rodklewlczówna w zaTysie histo­
rycznym pod tytułem „Cech Introligatorski w 
Wilnie" przedstawia rozwój tej organizacji, któ­
ra ze względu na rodzaj rzemiosła, była powo­
łana do odegrania pcwncl, aczkolwiek skromnej 
roli przeszłości kulturalnej miasta. 

2) Proł. Dr. Stanisław Pigoń w 15-Im stu­
diach, składających się na treść książki p. t. 
,.Z dawnego Wilna" traktuje różne momenty z 
dziejów oświaty, literatury i wogóle kultury u-
mysłoweł Wilna w pierwszej polowie wieku 
19-go. 
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Ministerstwo komunikacji potwierdza smszność zarzutów „Republiki". 

TARYFA ZA MIAŁ I BAWIt^ 
nie zostanie obniżona. 

Interesy Łodzi poświęcono na rzecz G. Śląska.—Jak sprowadzał 
bawełnę przez Gdańsk, który nie ma na to urządzeń? — No^F 

cios w zdolność konkurencyjną Łodzi. 
Za podwyższona: nawy fena fiwosna odpowiedzialny test związek metalów 

Niemal od pierwszej chwili, w której 
nowa taryfa kolejowa towarowa poczę­
ła obowiązywać, na szpaltach „Republi­
ki" ukazują się artykuły, pochodzące 
zarówno od redakcji jak od zaintereso­
wanych zagadnieniami transportowemi 
kół gospodarczych, poddające ostrej kry 
tyce poszczególne jej pozycje. 

Sytuacja stała się prawdziwie przy­
kra. Wiadomo, że nowa taryfa kolejowa, 
która obowiązuje na miejsce dawnej 
komplikacji taryf towarowych państw 
zaborczych, nie była w żadnym razie 
„robiona na kolanie". Wydanie jej i ogło­
szenie poprzedziła dwuletnia praca de­
partamentu handlowo - taryfowego mi­
nisterstwa komunikacji, narady państwo 
wej rady kolejowej, praca uzgadniająca 
z izbami przemysłowo - handlowemi i 
porozumiewania się wielokrotne z orga­
nizacjami wytwórców, konsumentów i 
transportowców. 

I tego rodzaju praca już na pierwsze 
wejrzenie okazaćby miała rażące uster­
ki, a nawet poważne, zasadniczej natury 
błędy? 

Artykuły, z któremi czytelnicy nasi 
mieli sposobność zapoznać się, wykazy­
wały jednak wady nowej taryfy nader 
dokładnie i malowały dosadnie niezado­
wolenie, jakie wzbudziła ona w kołach 
zainteresowanych bezpośrednio-

Powodowani chęcią wszechstronnego 
oświetlenia, sprawy, a przed ąwssystj, 
kiem wybadania, czy ewentualne błędy 
taryfy dadzą się jeszcze usunąć, przepro 
wadziliśmy specjalne wywiady w mini­
sterstwie komunikacji. 

(fozycle tawyfy 
można zmienił. 

Cały szereg wątpliwości wyjaśniono 
nam, a jednocześnie wskazano, że taryfa 
kolejowa nie jest tego rodzaju prawem, 
którego nowelizacja jest trudna, lub wo-
góle niemożliwa. Przeciwnie uzyskali­
śmy zapewnienie od czynników w tej 
sprawie decydujących, że przeprowa­
dzenie 

SŁUSZNYCH ZMIAN W TARYFIE 
nie natrafi na żadne przeszkody. Mini­
sterstwo komunikacji nie rości sobie ża­
dnych pretensji do nieomylności i chęt­
nie przyjmie wszelkie wskazówki i ży­
czenia do przychylnego ich rozpatrzenia 
Załączniki do taryfy w formie dodatków 
zmieniających lub uzupełniających jej 
pozycje poszczególne wychodzą stale 1 
jeden nawet już wyszedł. Dodatki te mi­
nisterstwo komunikacji uważa za 

KONIECZNA KOREKTĘ 
taryfy i widzi chętnie wszelkie przyczy­
nienie się do jej przeprowadzenia, aże­
by dopiero stopniowo, tą właśnie drogą 
uzupełnień, doprowadzić polskie przepi­
sy taryfowe do zupełnej perfekcji. 

Dotychczas ŻADNE jeszcze memor­
iały, ani wnioski szczegółowe nie wpły­
nęły do departamentu handlowo taryfo­
wego, które przedstawiliśmy powyżej, 
a na mocy udzielonego nam upoważnie­
nia przez osoby do tego powołane, spot­
ka się napewno ze szczerem zadowole­
niem kół gospodarczych. 

Tu inicjatywa należy już do związ­
ków gospodarczych, w pierwszej zaś! 
linji do 

ŁÓDZKIEJ IZBY PRZEMYSŁOWEJ 
HANDLOWEJ, 

która obecnie do ministerstwa z projek 
tern zmian wystąpić powinna. 

Krosna. 
Rozmów naszych nie ograniczyliśmy 

tylko do uzyskania zapewnienia mini­
sterstwa komunikacji, że poszczególne 
przepisy taryfy — oczywiście jeżeli żą­
dania będą odpowiadały wymaganiom 
słuszności — można zmienić. 

Postaraliśmy się o wyjaśnienie kilku 
pozycyj taryfy już zakwestionowanych 
w artykułach „Republiki". 

Poruszaliśmy sprawę taryfy ulgowej 
na przewóz KROSIEN. Wykazaliśmy, 
że tylko krosna wiezione do różnych 
miejscowości w państwie z Bielska ko­
rzystają z przewozu po cenie ulgowej-
Natomiast krosna wywożone z Łodzi, 
mimo iż Łódź posiada fabryki tych ma­
szyn — z taryfy ulgowej nie korzystają. 

Z przedłożonych nam materiałów 
wynika, że za przewóz 100 kilogramów 
krosien mechanicznych na przestrzeni 
100 kilometrów, rozpoczętych w Biel­
sku płaci się 1 zł. 69 gr., a za przewóz 
tej samej wagi krosien na tej samej 
r.rzestrzeni, ale kiedy maszyny nadane 
są w Łodzi, płaci się 2 zł. 49 gr., gdyż 
Łódź nie jest włączona do spisu miast, 
korzystających dla przewozu krosien z 
taryfy ulgowej. 

Stwierdziliśmy, że przy opracowy­
waniu taryfy zgłaszano do wszystkich 
związków^ gospodarczych prośbę, o d ­
danie swych Hdań.' 

Tymczasem . ŁÓDZKI ODDZIAŁ 
ZWIĄZKU METALOWCÓW nie podał 
ministerstwu do wiadomości, że w Łodzi 
znajdują się fabryki krosien. Zaniedba­
nia dopuścił się związek metalowców w 
Łodzi. 

Tak przedstawia się sprawa krosien. 
Łódź można włączyć do spisu miast, ko 

za tonnę. Kopalniom zależało tylko na I dowanej w tych portach jest 
tern, ażeby pozbyć się zajmującego miej­
sce, trudnego do sprzedania towaru. 
Dosłownie nie było gdzie zwalić węgla 
świeżo wydobytego. Wówczas kolej 
przyszła z pomocą właścicielom kopalń 
i wprowadziła ową wyjątkowo niską ce 
nę za przewóz miału, gdyż tani trans­
port przy taniej cenie materjału był już 
PRAWDZIWA ATRAKCJA DLA KU­

PUJĄCYCH. 
Wówczas też właśnie przemysł przebu­
dowywał swe paleniska w kotłowniach, 
gdyż naprawdę oszczędność była olbrzy 
mi a. 

Obecnie sytuacja zmieniła się całko­
wicie. Niska taryfa, przewozowa spełni­
ła swe zadanie znakomicie. Kopalnie zo­
stały oczyszczone i cena tonny miału 
węglowego wynosi obecnie od 13 do 15 
złotych. Ostatnio delegaci przemysłu 
węglowego opowiadali w ministerstwie 
komunikacji rzecz brzmiącą wręcz gro­
teskowo; oto domagania się miału są 
tak uporczywe, a jest go tak mało, że 
chcąc dogodzić klijentell, kopalnie mie­
lą drobniejsze gatunki węgla na miał!-.. 

Dlatego też ministerstwo komunika­
cji nic widzi żadnego powodu dalszego, 
dawania przywilejów transportowi mia­
łu węglowego, a obecnie jeszcze istnie­
jącą ulgę 10-cio procentową dla miału 
traktuje tylko jako przejściową". 

Z DNIEM 30 WRZEŚNIA 1930 RO­
KU MÓC DZIAŁANIA PRZEPISU O 
ULDZE KOŃCZY SIE I CENA PRZE-

rzystających z taryfy ulgowej, byleby M I A U T D Ó W K A ^ c m nu 
izba przemysłowo - handlowa zgłosiła w o z u MIAŁU ROWNAC SID BĘ-
do departamentu handlowo - taryfowe-. DZIE CENIE PRZEWOZU NORMAL­
K O ministerstwa komunikacji odpowie­
dnio umotywowany wniosek. 

Miał węglowy. ( 
Stanowisko ministerstwa komunikacji 

można ująć następująco: 
„Ulga udzielana w przewozie miału 

węglowego była dla Polski czemś zupeł­
nie specyflcznem, niespotykanem zupeł­
nie zagranicą- Przedwojenna taryfa ko­
lejowa rosyjska, obowiązująca dla Łodzi 
nie znała tej ulgi również. Wszystkie 
państwa wystrzegają się skrupulatnie 
stosowania różnicy cen przewozu miału 
i węgla w kawałkach przedewszystkiem 
ze względu na niesłychanie trudną kon­
trolę i olbrzymie pole do nadużyć. Prze­
wożenie wagonów węgla w kawałkach, 
posypanego tylko miałem i deklarowane 
go jako miał, jest zjawiskiem niemal co-
dziennem, a przy olbrzymich ilościach 
przewozów węglowych zapobieganie te 
mu jest wykluczone. Niema zresztą ża­
dnej zdrowej racji gospodarczej, która-
by usprawiedliwiała faworyzowanie 
przewozu miału węglowego i to jeszcze 
tam, gdzie na zwiększeniu wydobycia 
węgla zależy w równej mierze państwu 
jak przemysłowi i robotnikowi. 

Wprowadzenie ulgowej taryfy prze­
wozowej dla miału w Polsce miało po­
wody, ale takie, których aktualność już' FAWORYZOWAĆ 

NYCH GATUNKÓW WĘGLA. 
Ulga ta była bowiem — jak nam 

dowiedziono — jedynie przepisem wy­
jątkowym i czasowym, zastosowanym 
tylko dla ulżenia „zasypanym" przez 
miał kopalniom. 

Forsowanie przewozu 
bawełny 

Podstawowy surowiec przemysłu 
włókienniczego, transportowany ciągle 
jeszcze przez Bremę, przechodzi grani­
cę Fraustadt — Leszno lub Stentsch — 
Zbąszyń i stamtąd kolejami polskiemi 
przewożony jest do Łodzi. 

„Republika" sygnalizowała już po­
wstawanie nowych i powiększanie ist­
niejących przedsiębiorstw transporto­
wych, które załatwiają przewóz ba­
wełny z Leszna do Łodzi samochodami, 
co ma podobno opłacać się o wiele eko­
nomiczniej, aniżeli transport koleją we­
dług podwyższonych pozycji taryfy-

Ministerstwo komunikacji nie kryje 
bynajmniej tendencji, jaka powodowała 

| niem przy podwyższaniu ceny przewo­
zu bawełny od granicy niemieckiej. Mi­
nisterstwo zdecydowało się 

PRZEWÓZ BA-
całkowicie wygasła. W roku 1924-ym WEŁNY PRZEZ PORTY POLSKIEGO 
kopalnie węgla były zawalone góramijOBSZARU CELNEGO, A MIANOWI 
całemi miału i sprzedawały go. niemal' ^ J r GDYNIĘ I.GDAŃSK, 
„za.darmo"., bo za 3 do 4-ch złotych Przewóz dróg?, lądową bawełny, wyła-

: 
wej taryfy niezwykle tani. 

Konieczność przerzucenia 
bawełny z Bremy do portó^' 
obszaru celnego jest powszecj* 
na. Jednak oba te porty nie-
gotowe do odegrania dla p r z e l § 
skiego roli Bremy, ale P r a c e 

zagadnieniem muszą być p&r 
Według opinji ministerstw 

kacja samochodowa próbie' 
rozwiąże. Obliczono, że prze 
bawełny z Leszna do Łodz' 
według nowej taryfy przesz'0 

Jest wielce wątpliwe, czy 
może transport ten 

USKUTEC* 

Przecież przeciętna kalkula c ) 8 

własnych przewozu autem cj! 
wykazuje 50 groszy za 
Łódź odległa jest od Leszna' 
240 kilometrów. 

Zajęcie się serjo próbie"1-
sportu przez Gdynię 1 O^J* 
więc przed przemysłem 1̂ 1 
problem palący, bo już „bij*. 
szeni". 

Działać należy szybko, 
odnoszącej się do baweM 
stwo komunikacji nie zin'1 

ciwieństwie do innych poz 
których, jak nas zapewnion 
uzasadnione* dezyderaty 
uwzględnione. 

W Ł A P 

Informacje uzyskane P r* e . 
warszawskiego koresponduj 
pełni potwierdzają słuszność 
nych przez „Republikę" * a j , 
adresem ministerstwa koin"*" 
nika z nich w pełni 

KARYGODNA LEKKOM'* 
z jaką traktuje się najbardz'" 
Interesy Łodzi-

O He może w s p r a w - , 
cych taryfy za krosna ml» i s ' ] 
munlkacji ma rację, gdyż " [ 
łódzkiego związku mstal0'^ 
udzielenie odpowiedzi na 5 , 1 1 

prowadzaną w swoim cza* | 
1 » nienty dotyczące taryfy 

wełnę są skandaliczne. 
Na przeróbkę rusztów j 

wydał przemysł włókien"^ 
złotych. Obecnie zaś, gdy , 
„BARONOM WĘGLOWY^ 
KALKULUJE SIĘ SPRZEUJ 

KÓW GRUBSZY^* 
mln.komunlkacji bez z m r u ^ 
święcą interesy Łodzi na 
szych potentatów. Argunic'1 

stwa, iż przed wojną tary1 J 
nie znała różnic miedzy rJ 

mi gatunkami węgla nie 
krytyki, gdyż od tego cz#j 
kolosalne zmiany w techfl'c J 
Podcinanie zdolności k o ^ 
włókiennictwa na rzecz P 
przemysłu węglowego, ^ Jp 
z szeregu przywilejów c I < J 
kosztujących ogół setki 1 , 1 2 
tych, jest dowodem zuP 3 ' 1 

zrozumienia dla najbardzie j 
nych zagadnień gospodarz-

Ciąg dalszy l a * 

.'•pi 
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D o t y c z y 

naśladownictwa 
MYDŁA 

KOŁfcOWTAYzPRALKĄ 
Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w Kato­

dach wydał w dniu 12. X. 1929 roku następującą 
' l cWałc w drodze tymczasowego zarządzenia: 

1) .Firmie .Kantor*, właściciel Henocli Kanto-
rowicz w Łodzi zakazuje sie, wyrobu i sprze­
daży 5-cio częściowego mydła z skośnym 
napisem „Kantorowicz* z wyżymaczką oraz 
zakazuje się jej rozpowszechniania w handlu 
pod z a g r o ż e n i e m grzywny w kwoc ie 
1000 z ł . wag i . 10 dni a r e s z t u za każ­
dy w y p a d e k przec iwdzia łania 

2) Koszty postępowania ponosi iirma .Kantor* 
w Łodzi". 

Niżej podpisana firma ponownie o s t r z e g a 
Przed wyrabianiem lub sprzedawaniem naśladownictw 
, e i kilkakrotnie prawnie s t r z e ż o n e g o mydła 
"Kcłłontay z pralką", i wystąpi z całą suro-
,V V o»«lą i wszelkiemi środkami prawnemi przeciwko 
7*2demu naśladowcy. Poszkodowane gospodynie 
^rou, które zamiast żądanego mydła „Koł łontay 
* Pralką" otrzymały falsyfikat, zechcą zgłosić to i 
1 J(1ać nazwisko sprzedawcy firmie: 

E R Y K A. K O M O N T A Y 
f a b r y k a c h e m i c z n a 
K a t o w i c e • Bry n ó w . 

CX30C«0000£XttaCC<^ . MXXXłŁ:OOCXXKXXXXXXXJOOO 
WIELKI WYBÓR 

LftMP Elektrycznych 
po cenach niskich 

poleca 

fair. lamo i wyrobów t Mmii 

N. BURAKOWSKI 
HitAnih 1?. Tel. 21­B. 

n ,

°m Elektrowni na spłaty ratami miesięczncmi. 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PlotrKowsKa 294. tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-ei rano do 7-el wiecz 
w niedziele i święta do 2-e) po pol 
Wszystkie specjalności 1 dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
clektryzacla. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu. kalu. krwi. plwocm. 

wydzielin i td) . Operacie, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zl-

Porada dentystyczna oraz wenerolo-
elczna dla chorób skórnych I wene­

rycznych 

5 ZŁOTE 
Dr. m e d . 

J. SadokiersKi 
stomatolog 

chirurgia szczęU, |amy ustnej 
plastyka, 

regulacja zebów, 
rc nłgenod la gno»ty ka 

ordynu|e a—7 
PIOTRKOWSKA 164 

Tel. 27-83. 

! FRYZJERZY i 
*WODY K O L O ń S K I E 

po cenach fabrycznych 
poleca 

SKŁAD APTECZNY 
J, CHANACHOWICZA 

POMORSKA 23. 

Raz na widelec! 
wyborną sardynkę norwcgską a 
stanie się ona wastero stałem 
pożywieniem. Jak wykazały ba­
dania wchodzą w chemiczny jej 
skład witaminy, niezbędne za­
równo dla młodzieży jak i osób 
dorosłych lub słabowitych, w od­
budowie ich organizmów. 

Sardynka 
norwegska 

jest więc smacznem i zdrowem 
daniem, które z pewnością, po­
jawi się wnet na każdym ttoU 
w Polsce 

oooooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 

Doktór 

B I A Ż E R O U R I E 
^ ' t * y ' " ^ ^ y J " * ! n a poszczególne woie -

a Poszukiwani. Tylko poważni reflek­
su j e

n l a l a c y zastępstwa w tej dziedzinie han-
swe oferty do administra-

'Publiki., pod ,.S. A. P.". 

¡1« 

Ą 

należąca do 
»••••«• 

Wiolkiego 

ii majstra do Miami 
,1 o ą , p r 2 y J < f t e wyłącznie pierwszorze-
Nha*00!'' n . ! ( : r , ; n c ! e konieczne. Oferty sub: 

•Ha$jy^mije_ ądministra< 
M \ » ^eferencje 

WIERZYCIELE FIRMY 

tracja. 
•ih* 

i»SEF 

Ceglelnlana 25 
Telefon 26.87 

Specjalista cho 
rób skórnych 

i wenerycznych 
Elcktrołerapia. 

Leczenie lampą 
kwarcową, 

przyjrauie od godz 

O s t r z e ż e n i e . 
Skradziono następujące weksle: 
5 weksli po 100 doi pl. 20.8 1930 r. 

wyst. B- Wemberg. Piotrkowska 42, 
siec. Mendel Makower; 

5 weksli po 100 doi. pł. 20, \ \ 1930 r-
wyst. B. Weinbcrg. Piotrkowska 42. 
kantor wymiany, z l e c M. Makower. 

4 blanco weksle po 500 zł. wyst. E. 
Makower. 

5 blanco weksli po 300 zł. wyst. Ch. 
M. Herszenbaum, 

5 blanco weksli Po 400 zl. wyst. Ch-
8—2 i 5 - 9 wiecz. M. Herszenbaum, 
wniedz.i święta 9-11 5 blanco weksli po 500 zł wyst. Ch. 
DU pań od 5 — 9 M. Herszenbaum. 

oddzielna poetek. | 1 blanco weksel na 400 zl. wyst. A. 
D. Ccderbaum. 

Doktór 2 blanco weksle po 100 zl. wyst. M. 

I . , Działoszyński. • - • 

1 nil fin 111 fili 2 blanco weksle po 500 zł. wyst . J. 
liii llHf.YHl L«wln- — Niektóre z tych weksli by-
UyUllUIIJlU ty na zlecenie M. Makowera. 

specjalista chorób I 1 protest na zł. 200.— wyst . Mordka 
Górnych, wenerycz ™cht. Warszawa. Dzika 24. zlec D. 
nych i moczopłcio- Rotlewi, żyro I i D. Fiszler. 1 protest 

wych i l * z ' - wyst . D. Kleiman. Poznań. 
, „ , , - . . „ „ , . , . . . 'Żydowska 26, zlec. D. Outman i M. 
przeprowadził Q o W b e T K , 1 p r o ł e s t n a zł. 400— wyist. 

» • a L M. Działoszyński. Łódź, Zawadzka 6. 
.Pt. 31.1. 1929 r, zlec. M, Makower. We 
ksle powyższe unieważniam I os trzr 

„ , „ gam przed nabyciem. MENDEL MA-
Przyimnie od 8.3n ROWER. Wschodnia 87. 
do 10.30 rano. od 1 
do 2.30 pp., od 6.1 
do 8.30 w., w nie­

dzielę i święta 
od 10 do 1-ej 

?<otrkowt>ką70 
(ró£ Traugutta) 

tel. 81-83 

GERBATV. KOWEL 
Inkasa v̂4nośc| s w e wetensle do Biura 

^mJ*1" SZEMFELDA 
* k a »8. m. 8, tel. 8-99. który w e | sora 

C i i wyjeżdża do Kowla. 

Zatwierdzona przez Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych 
Ceole<nlan« 19. 
Telefon 69.92. 

^ pr>»! 0 w " 6 «'»» « Paryża. 
ennie od (odr. 10—7 wlecz. 

»eeee»»«r-;f.fln9i:=o©»#»»e* 
D i a Nzrjl Łbw Dsooowej 

WIANA 6, front I p. 
1 *«Pisy codziennie od 10—8 wiecz. 

5©kłór 1-

Przy GimnazlDm J. ABA 
Zie lona 10 , tel. 22-12. 

Dalsze zapisy trwają. 

Dyrekłor (—) J. AB. 

b. Miller 
Radwańska Ib 2. III p. 

przyjmuje od 3—6 popoł. 
$ ̂ rarai 

DR. MED. 
r • 

Dzielna 9* 
Specjalista chorób', 

skórnych, wenerycz* 
nych i moczopłdow 
Przyim. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą | 
kwarcową. Oddziel­
ne poczekalnia dla 

Pań. 
Lek.-dent. 

Ki DR. 
1 t ì CT Al* * Dalvnar 

C V UROLOG 

^ D r j «** skórne , w l o e ó . 

fll'l^ielio p k

r

w « c o w ą . andlzy 
i m 0d ! °d 6 ~ s * y , m u i e d z i e n n i e 

HU 1 0 do i» «* * n-««-«*ele i 
? l . 0 a ń 1 2 u d z i e l n a pocze-

choroby nerek pę 
charze i drój] mo­

czowy c h. 
powrócił. 

Piramowicza 2, 
(daw. Olgińska) 

tel. 46-95. 

Leicarz-dentysta 

E. CYFIH-KRENICKA 
wznowiła przyjęcia 

Piłsudskiego 72 (Wachodnla) 
telefon 20-87. 

Przyjmuje od 5—8. — W Lecznicy »Se»] 
nitas* Ceslelniana 29 od 3—5 po pol 

Dr« Ludwik Falk 
specjalista chorób skórnych 

« wenerycznych 
powrócił . 

Nawrot Ml 7. Telefon 28-07 
Od 10-12-eJ I ed 5 - 7 - e | . 

1 0 0 Krosien 

Z. B 1 E L A K 0 W S K A 
p o w r ó c i ł a 

leczenie dziąseł, zębów 1 chirurgia 
stomatol. 

Ul. Kilińskiego 113, 
tel. 48-27 (winda) 

Dr. med. 

Sfupel 
choroby skórne 
włoaów, wene­
ryczne 1 moczo-

płclowe 
SZKOLNA 12 

powrócił* 
przyjmuje od jjodz. 

6—9 wiecz. 
W dzierżawę oddam zaraz 100 war-'Leczenie światłem 

. '•«• .'sztatów tkackich od 36-72 cali szeroki (Roentgen, lampa-
L e i G ° d d . n „ v P r z 7'« ć r przeważnie kolorówek. kwarcowa), hlcktro-

J| u :-' (Piotrkowska 62) 9 - 1 0 i od 6 - 8 i M o R C 0 dstaplć ewentualnie połowi;. 
Oferty do adm. pod „Śródmlasto". 

terapia. 

Dr. med. 

specjalista cho 
rób skórnych 
wenerycznych 
i moczopłcio wych 
ul. Andrzeja 5 

Tel. 59-40 
Przyjmuje od 8—11 

i od 5—9. 
w niedziele i święta 

od 9 - 1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla pań 

Dr, med. 

ST. B U 

U W A G A 
Całą Europę otrzymasz na naszym 
aparacie 5 lampowym 

i BEZ ŻADNEJ ANTENY 
zewnętrznej i ramowej. Wystarczy 
tylko przyłączyć aparat do baterjh Na 
żądanie klijentów ustawiamy aparat 

i na próbę bezpłatnie-
POLSKIE RADIO 

Inż. KRZYŻANOWSKI I S-kt. 
uł. Andrzeja Nr. 4. 

Tkalnie Jedwabiu! 
Pierwszorzędny fachowiec, specjali­

sta materjałów na krawaty w najwyż­
szym Ratunku, potrafi samodzielnie zor 
Kanizować i kierować przedsiębior­
stwem, rutynowany kupiec poszukuje 
odjpowlednleeo stanowiska. Dotychczas 
czynny był w Wiedniu- Oferty do 
adm. pod „24538". 

Moniuszki 11, I 
telefon 63-2Z j 

Choroby skórne ' 
1 weneryczne elek-

troterapja. I 
Przyjmuje od 8—10 ładny, nowy. minowany z wvzodamr \ 
1 od 5 - 8 wiecz. fabryczn- budynTami w dobryn, punk 

w «"»<>»• °d 1 0 - 1 cle do sprzedania za złołyrt o f f i " 
"" byle zaraz. » o w u . 

'ia«Wr?9|.*ć " E O S p o d a r e a - * P « e -

MieJscowa angielska 

p r z ę d z a l n i a s z e w i o t o w a 
dobrem wynagrodzeniem nrzyjmic 

zdolnego 
za 

P N I A MAJSTRA KUCHENKI 
OIECYKI 

H . r l u . U " (podmajstrzeco). 
.nOZmineK Oferty składać W adm. 

Q>ówia 61. pod lit- „K. S. 23" pisma nintej. 
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D g t o s z e n l a 

d r o b n e . 

Piotrkowska 123, w podw. 

NA RATY! Tanio! Najdłuższe terminy! 
Towary manufakturowe, galanteryjne, 
obuwie, białe towary, firanki, kapy, 
kołdry, bielizna męska i damska pole­
ca ..Kredyt", Nawrot 15. Uwaga l-e 
piętro, front. 25 

DOM nowowybudowany 4 pietra z 
frontowym placem 26 mtr. do zabudo­
wania do sprzedania. Oferty do admiii! 
stracji pod ,.S. P." 30 

KASA ogniotrwała prawie nowa do 
sprzedania. Wiadomość: tel. 57-23 mię 
dzy 11—12 i 3 - 4 . 23 

TANIO sprzedam salonik i różne me­
ble 4-pokojowego mieszkania. Że­
romskiego 77/14. od 9—11, 4—6. 24 

MEBLE różne z powodu wyjazdu do 
sprzedania. Nawrot 100, II drzwi par­
ter. 24 

DIŹUTER.IE kupuje. Pełna wartość 
płace. Solidne traktowanie „Predosa" 
Piotrkowska 123. w podwórzu. 

UBIORY męskie, damskie obuwie, 
swetry na wypłatę. Piotrkowska 37. 
III wejście. I piętro. 

Ż y w i o ł o w a , n i e o k i e ł z n a n a ^ 
w t e m p e r a m e n c i e p i ę k n a 

m e k s y k a n k a 

Dolores delRio 

dla dzieci n e r w o w a 
i cofniętych w rozwój" 

DR. MED. 

W. SPEKTOROltf ' 
Piotrkowska 224/^ 6 | 

dii*" 

w f i l m i e 
p o d t y t . 

Dzika Mitose 
wkrótce w 

CASINO 

Przy zakładzie: 
a ) I n t e r n a t d l a 

z a m i e j s c o w y c h 
b> k o m o l e t y d l a P r ' T 

c h o d z ą c y c h .tf 
c ) p o r a d n i a p e d o | i r p 

g l c z n a 
Przy zakładzie konsiiltaci» 'n 

cjalistów | . j f 

Otwarcie nastąpi dn, I-i" 
pada b. r. , , . 

Wszelkich informacji « d z l

 kV| 
zapisy przyjmuje dr. W. SPc

( (!r| 
rowa, Piotrkowska nr. 107' 
fon 1-36-10 od («• 5—6 cod 

W. 
Kto e l i c e 

SIĘ , . 

w z b o g a c i ć 
powinien g rać tylk° 

n a i s z t i f f i w s z e j k o l e W 

Piotrkowska U l , te l . 

Spieszcie 

BIŻUTERIA, zegarki na raty. ceny go 
tówkowe „Predosa", Piotrkowska 123 
w podwórzu. 

TAKSÓWKĘ Chevrolet w dobrym sta­
nie sprzedam lub przyjmę wspólnika. 
Obejrzeć: Brzeska 10, Bałuty. 23 

APARAT fotograficzny do sprzedania. 
Przejazd 69, Zajfcrt. 23 

SKLEP do odstąpienia przy ulicy Sieu 
klewicza' w pobliżu Nawrot. Wiado­
mość: telefon 79-04 w godz. 5—6. 27 

FUTRO sprzedam tanio w dobrym sta 
nie tchórze (elki) Zakątna 67 u gospo­
darza. 23 

SPRZEDAM pół murowanego domu 
Wesoła 9 (przy Lutomlerskiej). Wia­
domość u gospodarza od 3 do 7 wlecz. 

FISHARMONIE sprzedam za 400 z?. 
Sienkiewicza Nr. 15, Kosińska. 23 

KOTŁY 25X12 — 2 8 Y 6 i pół 15v6 f 
kilka Innych. Petersburska 11 R y d i c w 
s k t 26 

»••»•»••»•••» »»»• 

POKÓJ frontowy duzy dwuokieiiny, POKÓJ do wynajęcia przy intcligent-BYŁY pomocnik ekspedienta poszuku-
z niokrcpumcem * wejściem do wynaję- nej rodzinie Wólczańska 3. m. 8. O - j e pracy ekspedienta, portjcra, gospo- 1 

23 bejrzeć 8 - 9 wieczorem. 26 darzą. Jednocześnie znam roboty: cle-

I kl. juz 14 1 15 listopa 

DWA pokoje, wyg. oddzielne weiście. • • • • • • • • • • • • • • • • • • • » • • • » » oowltv 
śródmieście ,do oddania, Biuro ..Btp", 1 
Piotrkowska .93 /m. 9.- 2 3 * K O S a d y 

~ sielskie, stolarskie. Oferty pod „Pra-
2J POSZUKUJĘ spólnika do M? 
. nej Stolarni, interes zarobko 

OSOBA młoda zna kuchnię przyjmie i ł r y m punkcie, mający święta 
^44»««* posadę u starszego Pana. Of . ( do ..Re- t v W ( J rozwoju. Oferty pod 

POKÓJ umeblowany, słoneczny fron- " * " » ' * ^ * M " M " M , T ^ publiki" sub: ..Gospodarstwo", 23 — -~ 

towy z OSohnerrt wejściem od zaraz cd p o < , 7 , , K I I I F k i l f c , y o m v c h w v m o w - C „ , J , . , a ,, DNIA 21 b. m. zgubiono 400 *' 

DUŻY frontowy pokój umeblowany n f c r t v s b'' a%» ¿0 S b H k J " 23 , . sza się o doręczenie p i e n i ę -
jest do wynajęcia, Cegielniana 51 fr. H'£Hł_siig- »*• q o-!<g.PJi

DJLK-—2 DOZORCA znający się nieco na ogro- d o m u p r z y u | . Wójtowskie! 
" - y - ł 3 ZDOLNA panienka (izraelttka) poszu- £ K S S - e ™S flrtv l* i CSs* ? d 5 S 2 S U s r ^ * a o eoŚ-SSiŁ-lS0- *!: — ] 
M1FS7KANIA do ^ynaiec ia oraz sklep ^ ^ ^ r ^ ^ ^ r e n o j ! wymagane. * 0 « « ™ . * spożywczy i piwiarnia róg Narutowi­
cza i ZagajnikoweJ ì$ POTRZEBNY podręczny do krawca 

23 POKÓJ duży słoneczny zaraz do w v - " i . K a r o l e w s h n r " 3 ?~ 
najęcia. Wólczańska 41. m. 21. 23 M L 0 D Y cz łowiek-z ukończonym kur- 1 

sem tkactwa z kilkuletnia praktyką w 

_ POTRZEBNI chłopcy do 
A gazet. Zgłaszać się ul- R a d w w 

m. 29. 
I N a u k a i w y c h o w a n i e fr«tt> t < t t ^ / j 

J a a fa \^lmm» W m ał^^ 

POSZUKUJE dużego, słonecznego po­
koju elegancko umeblowanego, 

T ' 

"i-. 

a ? J L o X b e i : w d } e a i % % S 8 & ffilsff^^T 2 i a m a t y k a -
osób poiedvnezveh oolcca biuro Pni znajomością buch altera fabrycznej ceratura, konwersac a, korepetycja- i — 

łv tut, ..M,lcł., łV« An. o«,.Miti« . "* I r \ WWOt m. 4 00. tr—a po m „ Fran,c<;7f>W Knr owlCZ, w 

d » S t X ? E ^ naucza szybko nauozy'sTANISLAW Maciejewski, 3 
a S fcbSr ft. a « n y S ? , l ? A ^ i ? ^ . . V ? i , c l ? . ' « w n ' e * n a 91. zgubi! książeczkę .< 

^niemieckiego, francuskiego-, korespon- Z w r ó c i ć ' z ^ w y n a g r o d z e n i 
dencjl. Wólczańska 98, ni. \ą. 23 ~ -.rffS 1 

L o k a l e 

MIESZKANIA I pokój z kuchnią, 2 po, 
koje 'z kuchni* i 3 pokoje z kuchnia. RETUSZER operator, z dlugolctnląj ; ZAGINAJ nasznnrt z a g r a n ^ ^ 
teglelłtlanei * -&SŁVTŚl? w y ż s z e ' ° 8 e ™ s t ' u d z i e l ą f f i g S r n S r e m S <t 1 

g t g S ^ ^ ^ w'LEKARZ - S 5 Poszukuie ^ g t i r i f f i ySSff M 
administracji. 24 asystentka na pół dnia. sub: ' „Lek. : 

DWA pokoje z kuchnią do wynajęcia 
Nawrot Nr. 72, lewa of. partir 

dent.". 

DO WYNAJĘCIA sklep łącznie z fronto 
wym pokojem i kuchnią. Wiadomość u 
gospodarza. Kilińskiego 163, codz. mię­
dzy 2—4 po po?. 25 

2 POJEDYNCZE pokoje, elegancko u-
meblowane z telefonem przy rodzin.e 
do wynajęcia. Odpowiednie również na 
kancelarie adwokacką lub do przyjęć 
lekarskich. Karola 18, I piętro, m. 5. 
front. 23 

MIESZKANIE ładne 4 pokolowe z wy­
godami oddaje. Traugutta 10/24. Tele­
fon 79-17. 22 

W PIERWSZORZĘDNYM domu pokój 
do wynajęcia z meblami. 2 piętro front 
oddzielne wejście, telefow. Nawrot 15. 
111. 6. 23 

ŁADNIE umeblowany pokój zaraz do 
wynajęcia. Anny 20. m. 9. 23 

2 3 FRYZJERKA dobra poszukuje pracy J 
wv dobrym punkcie, może być na tvy- v 

z a jaznJ. Zgłoszenia do adm. pod ,.Fry- * 

2 3 • • • • » « » • » • • • • • • • • » • • • • » o C

 m e r ™ 
R o z m a i t e 

..Fry-
23 

I ZAGINĘŁY dwa weksle » 3 i 
lvi 1.3. 1930 r. I zł. H^nrA 
- 1930 oba z wystawienia ' « i 

kowicza w Łodzi, ul. Z l e l o " ^ 
MIESZKANIE umeblowane oddam za j a z ,d . Zgłoszenia do adm 
pożyczenie tysiąca złotych. Wiado- . z j e rka" 
n;ość: Biuro Informator, Piotrkowska ' • —'• 
" r HO- 23 ZDOLNA kreślarka, maturzystka, z pt- "atorlum ..Salus" d-ra Kupczyka, Kra- wyższe unieważnia sie 

" saniem na maszynie poszukuje J a k i e j - k o w Szujskiego. 31 T Ł , ~ ' a !u. ^ 
POKÓJ słoneczny ee wszejkiemi w y - kolwiek pracy, najchętniej u architek-
godami i telefonem wynajmę iedne, t a. Oferty ..Pracowita", 
osobie- Wschodnia 36, m. 13. 

CHOROBY serca. Basedow, astma. Sa c e n l e Sz. Wajgensberga 

1 — ZELIG Tabakszmckier, 
23 ARTYSTA malarz L. Jankowski. Rad- wa 2o, zgubił zaśwladczcJ1Lwf»: 

25i ?—'-^ 1— wańska 7. Specjalność portrety, rów- tygentowc, wydane przez 
— POSZUKUJEMY krawców kuśnierzy 1 n i e z rodzajowe, krajobrazy I kwiaty skowo - policyjne w Łoj5>| 

DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany farbiarza futer. Pogotowie krawieckie.' 3. 11. , 
Nawrot 2, III brama, '2 piętro.- front Żeromskiego 91- 23 ; — = \ ZAGINAŁ protest na t^^ĄĄ 
m. 31. od 2-ei. 23 OSOBY poszkodowane przez sukceso - 9 - L 29 w Błotnicy, po¡j£, c r 

POTRZEBNA panienka do dzieci za r ó w J a n a Wicher z Rudy PabjaniokieJ M. Durek na zlecenie I. \° Ą 
LOKAL handlowy, składający sle 2-ćh otrzymanie. Oferty sub: .Inteligentna" P r ? s z « o przybycie na sprawę - w Są- nlejszy protest u n i e w a / : ' ^ 
sal. mieszczący "się na parterze. 9 o- do -Republiki'. , 0kJ^0™'. m a , a ^ s i c

Ł

 r

ł

d b v ć 7 1 7 ^ !~T , t 0 ^ K 
- w czwartek 24 października r. b- Ewen ZAGINAŁ weksel na zł- 'ijC«Wd ' 

tualnie oferty pod „F. W.". 23 stawienia .1. Granasa na f;'>;.f*,'ci 

2^dzic 
kicn frontowych obszar około 120 mtr._ . 
kwadratowych, zaraz <Jo pddanla. Wia ENERGICZNY agent i inkasent branży 
domość: Zachodnia 59. u kolonialnej ze znaczną klijcntela po-

— • _ szukuje posady w odpowiednie! firmie 
Waigcnsberga nłatny l 5 ''.'"jl 

PIERWSZORZĘDNE zastępstwo obeJ-W Zduńskiej Wjjli. Weks" Ą 
. . 5nóż,Iwie na prowizję. Oferty do adm|J n ,5 " a Małopolskę, złożę do 5.000 do- njnlej^em unieważnia j l S ^ , 

LOKAL fabryczny, mieszczący się r-a , R e p u H , k l . . E n e r g i c z n v " . 23 1 arów kaucji. M. Lelter, Lwów, Kusze ^7,cfK 
parterze dzienne światło z dwuch „ J " " ™ - ^ e r g . c z ^ i w i c z a 2 . 2 LESZCZYŃSKI Jechok Hf F { 

stron, około 300 mtr. kwadratowych, NAUCZY CIELKI śpiewu poszukuje /I . świadczenie woisk z ko"1 

zaraz do oddania. Wiadomość: Zacho-kl. szkoła prywatna, powszechna. Ofen ZGINAŁ 3-miesięczny wilczek. Wyna-Łodzi , 
dnia 59. 24 ty sub: „Śpiew" do adm. „Republiki" grodzę. Wysoka 19. Dunajewski. 23 • 
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Redakcla 1 Administrada. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Rcdakcii 6—7 po pol. Telefon Administracji 22-14. Telefony Redakcji: 27-24. 3» [ 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 0«BlOJtXCW5<a: ^ J i ^ ¿ N E : ^ 1 0 gr. za wiersz milimetrowy (na stron , c Ą 
za odnoszenie do domu 40 gr . z przesyłka pocz-Prenumerata 

.Ilustrowane! Republiki towa w kralu.zl. 6.50. zazratucązMO. ..Express' 
l „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych 

W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy ria" strong ,¿ 
tí"* ,1." À NEKROLOGI: 30 gr za wiersz mil. (na str 4-szp.) Zaręcz, i zaśiub. po 

miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 50 proc zagraniczne o 1 n 0 50 f' 
Za termjnowy druk ogłoszeń admlnist-.acja nie odpowiada. Ogłoszenia specjelne 0 A 
drożej Drobne 12 groszy. — Najmniejsze zł. 1.20. tfoszuk. pracy 10 groszy. 

Wydawca: Władysław Polak. RedaI ibr"odpow.: Wacław Smólśki. W drukarni „Republiki" sp. z ogr. odp. Piotrków^ 3 


